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wysuwaMcCarthy
propozycję '. ' w wycofywania
wojsk . . . . . . . . z Wietnamu
NOWY JORK (PAP). Zna- f przeprowadzać zbyt pafSpie-

ny z częstych ostatnio wy­
stąpień senator amerykański, 
Eugene McCarthy, w wywia­
dzie udzielonym redakcji ty 
godnika „America” wysunął 
propozycję wycofywania 
wojsk amerykańskich z Wiet 
namu w etapach rozłożo­
nych na okres 5 lat. Senator 
ponownie stwierdził, że od 
połowy 1966 r. wojna wiet­
namska stała się sprawą, któ 
rej nie można bronić z żad­
nego punktu widzenia — woj 
skowego, politycznego, dyplo 
matycznego czy moralnego. 
Stopniowe wycofywanie 
wojsk doprowadziłoby — zda 
niem McCarthy’ego — do roz 
sądnego rozstrzygnięcia kon 
fliiktu. Uważa on jednak, że 
ewakuacji nie powinno się

Kiesinger odrzuca
tezy noty ZSRR
BONN (PAP). Przemawiając 

na zjeździe organizacji CDU w 
Pfullingen, kanclerz Kiesinger 
odrzucił zasadnicze tezy noty 
radzieckiej do rządu NRF. Kie­
singer nie wnikał w istotę tych 
tez, lecz starał się je tylko 
przedstawić w odpowiednio 
fcłym świetle.

W związku z przytoczonymi 
W nocie rządu radzieckiego 
faktami tolerowania przez koła 
rządzące NRF aktywizacji neo­
nazistowskiej partii NPD, Kie­
singer ograniczył się do obiet­
nicy „przekazania Związkowi 
Radzieckiemu do zbadania wy­
powiedzi rządu NRF dotyczą­
cych tej partii”.

Z wiecu NPD
usunięto sprawozdawców

BONN (PAP). Organizatorzy 
publicznego wiecu NPD, który 
odbywał się w sobotę wieczorem 
W jednej z sal w Recklinghau­
sen, usunęli z sali obrad spra­
wozdawców amerykańskiego to­
warzystwa telewizyjnego NBC, 
ponieważ sfilmowali oni sceny 
protestacyjne młodzieży. Pow­
rót na salę zapewniła ekipie te­
lewizyjnej dopiero interwencja 
policji.
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Najbliższe plany
prezydenta Johnsona

WASZYNGTON (PAP). Jak do 
nosi korespondent agencji Reu­
tera, prezydent Johnson zamie­
rza w nadchodzącym tygodniu 
pdbyć krótką podróż po kraju. 
Prezydent chce wygłosić dwa 
lub trzy przemówienia, w któ­
rych będzie wzywał obywateli 
do wyrażenia poparcia dla 
wietnamskiej polityki admini­
stracji oraz dla projektowanej 
podwyżki podatków.

Komitet Rady Europ?
zebrał się w Paryżu

PARYŻ (PAP). Komitet Mini­
sterialny Rady Europejskiej, w 
której skład wchodzi 18 państw 
członkowskich, zebrał się 11 gru 
dnia w Paryżu. Na porządku 
dziennym znajdują się „proble­
my polityczne zachodnioeuro­
pejskiej integracji gospodar­
czej” i stosunki Wschód-Zachód.

sznie, lecz, że należy ją roz­
łożyć na okres paru lat.

Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych senatu ÜSA, Ful­
bright, oświadczył w niedzielę, 
w wywiadzie telewizyjnym, że 
pojawienie się McCarthy’ego ja 
ko kontrkandydata Johnsona na 
konwencji Partii Demokratycz­
nej może być zjawiskiem „inte­
resującym i zdrowym”. Nie prze 
widuje on jednak dla McCart­
hy’ego szans zwycięstwa.

Zenon Nowak
w Budapeszcie

BUDAPESZT 
(PAP). — W po 
niedziałek, 11 
bm. przybył 

§ do Budapesztu 
wraz z towarzy 
sząc.ymi mu o- 
sobami, wice­
prezes Rady 

Ministrów 
PRL, Zenon 

Nowak, który weźmie udział 
w XXI sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
oraz XXXII posiedzeniu Ko 
mitetu Wykonawczego 
RWPG.

Trzy główne punkty
zawierać ma porządek obrad
arabskiego szczytu“

KAIR, PARYŻ, LONDYN — 
(PAP). Jak donosi w pcmiedzia 
łek dziennik kairski „Al Ah- 
ram” arabscy ministrowie spraw 
zagranicznych uzgodnili w nie­
dziele wieczorem projekt porząd 
ku obrad przyszłej arabskiej 
konferencji na szczycie, w to­
ku obrad podkreślono koniecz­
ność zwołania arabskiego szczy­
tu. Zgodzono sie jednomyślnie 
na Rabat jako miejsce konfe­
rencji, ale poglądy były roz­
bieżne co do ustalenia daty. 
Wobec tego postanowiono prze­
prowadzić w tej sprawie kon­
sultacje.

'(fpk A. Gromyko i A. Rapacki

■
 dokonali wymiany poglądów 
na aktualne najważniejsze

zagadnienia sytuacji miądiparcdswej
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych Adama Ra­
packiego w dniach od 6 do 
10 bm. przebywał w Polsce 

wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Gromyko.

W czasie pobytu w Pol­
sce A. Gromyko został przy 
jęty przez I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Go­
mułkę i prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewi­
cza. Minister Gromyko zło­
żył wizytę przewodniczące­
mu Rady Państwa Edwar­
dowi Ochabowi.

| FILM O GUEVARZE♦
| HAWANA (PAP). Wybitny 

reżyser włoski Francesco Ro 
ssi postanowił zrealizować 
film długometrażowy o po­
ległym w Boliwii bohaterze 
rewolucji Latyno — amery­
kańskiej, Ernesto Guevarze.

Ministrowie A. Rapacki i jzyty zostanie uzgodniony 
A. Gromyko dokonali ob- (dodatkowo.
szernej wymiany poglądów 
na aktualne, węzłowe za­
gadnienia sytuacji między­
narodowej. Szczególną u- 
wagę poświęcono proble­
mom bezpieczeństwa euro­
pejskiego i pokojowego roz­
woju stosunków w Euro­
pie.

Ministrowie omówili rów­
nież szereg spraw dotyczą­
cych dalszego pogłębienia 
współpracy między obu 
krajami.

Rozmowy toczyły się w 
serdecznej, przyjacielskiej 
atmosferze i potwierdziły 
pełną jedność poglądów na 
wszystkie omówione zagad­
nienia.

A. Rapacki został zapro­
szony przez A. Gromyko do 
złożenia wizyty oficjalnej 
w Związku Radzieckim ja­
ko gość rządu radzieckiego. 
Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem. Termin wi-

10 bni. przybył na 
Cypr specjalny wysłan­
nik sekretarza generalne 
go ONZ U Thanta —* 
Gunnar Jarring. Na lot­
nisku w Nikozji powi­
tali go: przedstawiciel
ONZ na Cyprze Ozorio 
Tajał (z lewej) oraz do­
wódca sił ONZ na Cyp­
rze gen. Martola (z pra­
wej). Jarring w środku.
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10 bm. Andrzej Gromyko 
wraz z małżonka i towarzy­
szącymi mu osobami udał 
się w drogę powrotną do 
ZSRR.

Pirtpo-rz^iwa
ßelipefa KRO
prz\bvła do Moskw?
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje, że na za­
proszenie KC KPZR i rzą­
du radzieckiego do Moskwy 
przybyła w poniedziałek z 
wizytą przyjaźni delegacja 
partyjno - rządowa Niemie­
ckiej Republiki Demokra­
tycznej z pierwszym sekre­
tarzem KC SED, przewodni­
czącym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem na cze 
le.

Na1 dworcu białoruskim 
delegację witali: sekretarz
generalny KC KPZR L. Breż 
niew, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosy­
gin i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Porządek obrad szczytu 
ma zawierać, na ogół zgod­
nie z przewidywaniami, trzy 
główne punkty:

1. Obecna sytuacja Ara­
bów i kroki jakie należy 
podjąć w dziedzinie akcji 
politycznej;

2. Wspólny arabski plan 
działania mający spowodo­
wać natychmiastową i bez­
warunkową ewakuację izra­
elskich sił zbrojnych z te­
rytoriów arabskich;

3. Ogólne umocnienie 
wspólnej akcji arabskiej w 
dziedzinie politycznej, mili­
tarnej i ekonomicznej oraz 
stworzenie niezbędnych pod 
staw do skutecznej działal­
ności Ligi Arabskiej w świe 
de arabskim i «wwyie 
iwędzynarodowej.

KAIR (PAP). Radio Kaił 
podało w poniedziałek wie 
czorem, że piąty szczyt 
arabski odbędzie się w Ra 
bacie, stolicy Maroka, dnia 
17 stycznia przyszłego ro­
ku.

Dziennik
Miyfiki
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Działalność ZIS, ZMW i ZHP 
tematem kolejnego posiedzenia 
komisji KC PZPR do spraw młodzieży
WARSZAWA (PAP). Pod 

przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Ryszarda 
Strzeleckiego odbyło się w 
poniedziałek kolejne posie­
dzenie komisji KC PZPR 
do spraw młodzieży.

W obradach udział wzięli: 
członek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa — Ma­
rian Spychalski, sekretarz KC 
— Witold Jarosiński, kierownicy 
wydziałów KC — Edward Ba­
binek, Wincenty Krasko, Leon

2 rybaków wyłowiono z morza

Kuter „Jas 20“
zatopi! łódź „Jas 92“
Na Zatoce Gdańskiej mię [Jana Konke, oraz łodzi mo 

dzy Helem a Jastarnią na- terowej „Jas-92”, będącej
stąpiła kolizja dwóch ry­
backich jednostek — kut 
ra „Jas 20”, należącego do

OSTATNI PZWÖNEK
OSTATNIE noty ra- Ronami ofiar zapłacił za 

dzieckie do rządu obłąkane brunatne sny o 
Niemieckiej Republiki Fe panowaniu nad światem, 
deralnej i do rządów W związku jednak z o- 
trzech mocarstw zachód statnimi notami radzicc- 
nich, członków amtyhitle kimi warto zwrócić uwa- 
rowskiej koalicji z cza- gę na jeden, często nie- 
sów minionej wojny, sta doceniany aspekt próbie 
ły się przedmiotem nie- mu.
zliczonych komentarzy ca MA gruzach hitlerow- 
łej prasy światowej. Jak skiej III Rzeszy po-
wiadotno, ostrzegają one wstały dwa państwa nie­
raz jeszcze przed nie- mieckie o różnych, a na- 
bezpieczeństwem związa wet wręcz przeciwstaw­
nym z żywiołowym roz- nych systemach społecz- 
wojen ruchu neohitlerow nych. W Niemieckiej Re­
skiego w zachodnicłi publice Demokratycznej 
Niemczech, a nade wszy- postanowienia umowy 
stko z tolerancją czy poczdamskiej z 1915 ro- 
nawet cichym poparciem, ku zostały wypełnione co 
jakim partia „naródo.- do joty, a hitlerowscy 
wych demokratów” (NPD) zbrodniarze nie tylko 
cieszy się w bońskich ko przykładnie ukarani, ale 
łach rządzących. co ważniejsza — pozba-

Polska opinia publicz- wiem na zawsze możli- 
na nie od dziś wyczulona wości wywierania jakie- 
jest na to niebezpieezeń- gokolwiek wpływu na 
stwo i nigdzie chyba od- społeczeństwo czy na ży- 
dźwięk hanowerskiego cie polityczne. Jak te 
„Parteitagu” NPD nie sprawy wyglądają w dru 
był tak żywy, jak w państwie niemlec-
kraju który sześcioma mi £ Dokończenie na str. 2

Type! odwetowców...
BONN (PAP) W ciągu I postanowieniach układu pocz- 

ostatnich miesięcy w NRF “2^^— 
nabiera gwałtownego rozma Postulują oni powołanie komi- 
chu działalność organizacji sji, która zajęłaby się propa- 
rewizjonistycznych i przesie J*m P^siedieńców
dlenczych, hałaśliwie prokla przemilczając całkowicie re- 
mujących odwetowe hasła jestr potwornych zbrodni doko­

nanych przez zbirów i opraw­
ców faszystowskich w Polsce, 
działacze — odwetowcy zalecają 
by rozwinięta w przyszłości 
przez tę komisje „akcja uświa­
damiająca” objęła także ludność 
polską, zamieszkującą „hyłe te­
reny wschodnie Niemiec’*,

i roszczenia terytorialne o- 
raz tezy o rzekomej „krzyw 
dzie”. Nowym tego przykła­
dem jest opublikowany w 
poniedziałek w Bonn komu­
nikat z posiedzenia zarządu 
odwetowej organizacji „ziom 
kostwo górnoślązaków”.

Jak wynika z treści komuni­
katu, działacze tego związku dy 
skutowali i wskazywali na „ko­
nieczność utworzenia centralnej 
komórki dla ścigania prze­
stępstw dokonanych w czasie 
wojny i po jej zakończeniu na 
narodzie niemieckim”. W ich 
pojęciu tego rodzaju przestęp­
stwem jest przede wszystkim 
przeprowadzone w oparciu na

Stan zdrowia 
nadal dobry

LONDYN (PAP). Radio połud­
niowoafrykańskie podało, że 
stan Louisa Washkansky’ego — 
człowieka, któremu przeszczepio 
no serce — nadal jest dobry. 
Lekarze szpitala Groote Schnur 
w Kapsztadzie stwierdzają, że 
stan zdrowia Washkansky’ego 
„ulega zdumiewająco szybkiej 
poprawie”.
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Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Zachmurzenie wzrastające 1 
opady śniegu. Temperatura od 
—8 stopni rano do 0 wieczorem. 
Wiatry dość silne południowo
-zachodnia

Henie Praw 
Człowieka

NOWY JORK (PAP). — 
10 bm., w 19 rocznicę u- 
chwalenia przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ Deklara­
cji Praw Człowieka rozpo­
czął się uroczyście „Rok 
Praw Człowieka”.

W wydanym z tej okazji 
orędziu sekretarz generalny 
ONZ U Thant stwierdza, ic 
godnym uwagi osiągnięciem 
ONZ jest to, iż mimo po­
działu politycznego panują­
cego na świecie udało się 
uchwalić całą serię konwen­
cji międzynarodowych, ta­
kich jak konwencje przeciw 
ko dyskryminacji kobiet i 
przeciwko dyskryminacji ra­
sowej. „Jednakże — stwier­
dził sekretarz generalny — 
ostatecznym celem jest rea­
lizacja tych zasad na tere­
nie poszczególnych krajów 
tak. by ludzie, których za­
sady te dotyczą, rzeczywiś­
cie mogli x mich korzy- 

i •stać5*

Własnością E. Lencera. Wy 
padek nastąpił ubiegłej so­
boty po południu i spowo 
dował zatopienie łodzi.

Przebieg wydarzenia był 
następujący. Obie jednost­
ki nie zauważyły siebie. 
„Jas-20” uderzył dziobem w 
burtę „Jas-92”, która w 
rezultacie tego, natychmiast 
poszła na dno. Dwaj człon 
kowie załogi — W. Lisaków 
ski i A. Necel znaleźli się 
w morzu. Jeden z nich u- 
trzymywał się na powierzeh 
ni wody, przytrzymując się 
pływającej skrzynki, a dru­
gi próbował płynąć. Ryba 
cy z „Jas-20” natychmiast 
zawrócili na miejsce wy­
padku, wyrzucili dwa koła 
ratunkowe, rzutki i wyciąg 
nęli obu rozbitków na po­
kład swej jednostki. Prze­
brani w suche ubrania i 
śpieszenie przewiezieni do 
jastarnickiego portu, obaj 
młodzi rybacy czują się dob 
rze.

Warto dodać, że w momen 
cie wypadku na morzu pa­
nowała dobra pogoda. Wiatr 
był niewielki — 2 do 3 st. 
w skali Beauforta, widzial­
ność dobra i wieczorny 
zmrok jeszcze nie zapadł.

Przyczyną kolizji był brak 
dostatecznej obserwacji.

> (sta)
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Uczniowie na wagary
na maszt

Na lotnisko Okęcie 
przybyła 11 bm. młoda 
dzieicczyna w bieli z 
wiankiem przybranym 
światłami. To linie lotni­
cze SAS zorganizowały 
przybycie do Warszawy 
Łucji — szrvedzkiej „kró 
lowej światła”. Jest ona 
odpowiednikiem naszego 
„Mikołaja”. Odwiedza 
wszystkie rodziny, poda­
je śniadanie do łóżka i 
obdarowuje prezentami.

Na zdjęciu: Łucja wi­
tana na Okęciu.
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Katastrofa Mikołaja
NOWY JORK (PAP). W cen­

trum handlowym miasta Le- 
vansville (stan Indiana) zorga­
nizowano dla tysięcy miejsco­
wych dzieci rozdawanie podar­
ków przez tradycyjnego Sw. 
Mikołaja. Zgodnie z planem 
Mikołaj — 59-letni William 
Bretts — miał przybyć do ocze­
kujących dzieci helikopterem. 
Przylatując na wyznaczone 
miejsce helikopter spadł i roz­
trzaskał się na oczach dzieci i 
rodziców. Zarówno pilot, jak 
i William Bretts zginęli.

Stasiak oraz minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Henryk 
Jabłoński.

Tematem obrad komisji 
była działalność ZMS, ZMW 
i ZHP w szkołach średnich* 
Szczególną uwagę zwrócono 
na potrzebę ciągłości wycho 
wawczej między pracą har­
cerstwa a działalnością 
ZMS i ZMW, na dalsze po-, 
głębianie współpracy na te­
renie szkoły i wspólnych 
przedsięwzięć programowo- 
-pedagogicznych. Ma1 to na 
celu rozwiązywanie wszyst­
kich istotnych problemów, 
służących wzbogaceniu tre­
ści i form ideowo - politycz 
nego oddziaływania na uczą 
cą się młodzież.

W czasie posiedzenia omówio- 
no także niektóre problemy dzia 
łalności kulturalno - oświato­
wej, ze szczególnym podkreśle­
niem roli ideowo zaangażowa­
nych pieśni i piosenek w pro­
cesie wychowania dzieci i mło­
dzieży.

Górniczy rekord
WROCŁAW (PAP). Brygady 

Przedsiębiorstwa Robót Górni­
czych z Wałbrzycha, zatrudnio­
ne przy rozbudowie nowego 
poziomu wydobywczego w ko­
palni węgla kamiennego „Słu­
piec” na Dolnym Śląsku, uzy­
skały najwyższy — jak dotych­
czas w kraju — wynik w drą­
żeniu chodnika.

W ciągu 77 dni bieżącego 
kwartału wydrążono 528 me­
trów bieżących. Roboty pro­
wadzono w trudnych warun­
kach. Przekop prowadził bo­
wiem przez warstwę najtward­
szych skał pochodzenia wulka­
nicznego.

TOKIO (PAP). Premier ja­
poński Sato wypowiedział się 
w poniedziałek w parlamencie 
za przedłużeniem japońsko- 
-amerykańskiego „układu bez­
pieczeństwa”, którego okres 
ważności upływa w 1970 roku. 

* * *
MOSKWA (PAP). Sekretarz 

generalny KC KPZR Leonid 
Breżniew powrócił w niedzielę 
do Moskwy z Pragi, gdzie prze 
bywał z krótką wizytą przy­
jaźni.

rś * *
PARYŻ (PAP). W niedzielę 

przybył do Paryża z oficjalną 
pięciodniową wizytą premier 
Syrii, Jusuf Zuajen.

* * *
SZTOKHOLM (PAP). W Sztok 

holmie odbyła się w niedzielę 
uroczystość wręczenia przez 
króla Gustawa Adolfa VI na­
gród Nobla 8 tegorocznym lau­
reatom, odznaczonym za osią­
gnięcia w dziedzinie medycy­
ny, chemii, fizyki i literatury. 

* * *
BONN (PAP). Nowy poligon 

rakietowy NATO oddany zo­
stanie w najbliższym czasie do 
użytku na Krecie.

Nelly Strugowa 
ciężko kontuzjowana przez taksówkę
na ulicy w Gdyni

LONDYN (PAP). Według do­
niesień prasy, w Ghanie zasto­
sowano nowy sposób walki z 
wagarowaniem dzieci w wieku 
szkolnym. Gdy okazuje się, że 
w danej szkole brak wielu ucz­
niów bez usprawiedlir/ienia — 
na budynku szkolnym ukazuje 
się biała flaga. Jest to sygnał 
zachęcający dorosłych obywa­
teli do zatrzymywania wałęsa­
jącej się młodzieży i kierowa­

nia jei do Sż^ołyi

Bez przytomności, ze wstrzą 
sem mózgu i innymi obra­
żeniami najwierniejsza z 
chrzestnych matek statków 
tradycyjnie już stale wita­
jąca i żegnająca swTój statek 
Nelly Strugową przywiezio­
no do Szpitala Miejskiego w 
Gdyni.

Pani Strugowa wczoraj po 
południu miała odwiedzić 
w gdyńskim porcie załogę 
n^s „Andrzej Strug”. W 
chwili gdy przechodziła przez 
ulice 10 Lutego do gmachu 
Polskich Linii Oceanicznych

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
10-lecia działalności Spółdzielni 
Turystycznej „Gromada” od­
było się w poniedziałek w Do­
mu Chłopa uroczyste spotkanie 
pracowników i współpracowni­
ków spółdzielni.$ $ $

TORUŃ (PAP). 10 bm. zna­
ny na Pomorzu i w całym kra­
ju chór „Lutnia” obchodził 
65-lecie swego istnienia.

została uderzona przez tak-: 
sówkę. Pani Strugowa nio­
sła swym marynarzom bu­
kiet kwiatów. Tym razem 
matka chrzestna nie odwie­
dzi załogi m/s „Andrzej 
Strug”,

rozwodów we Włoszech
RZYM (PAP). W Rzymie 

zakończył sie I kongres wło 
skich zwolenników rozwodu 
Uczestnicy krajowego zjaz­
du powzięli m. in. decyzię 
w sprawie zbierania podpi­
sów pod petycja domagają­
cą sic dopuszczalności roz­
wodów. Liczą oni, że pety­
cje podpisze przeszło 200 
tysięcy osób. Uchwałę po- 

Awzięto jednomyślnie.
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Rząd Kambodży ostrzega
marionetkowy rząd sajgoński

HANOI (PAP). Rząd Kam­
bodży uważa za konieczne 
ponownie stwierdzić, iż na 
terytorium jego kraju nie ma 
żadnych wojsk Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego ani Demo­
kratycznej Republiki Wiet­
namu - głosi oświadczenie rzą 
du Kambodży, odrzucające 
twi er d zen i a marionetk o w ego 
prezydenta Wietnamu połud­
niowego, że jego wojska ma­
ją prawo ścigać partyzantów

dług informacji amerykań­
skich, nigdy nie ścigali 
swych przeciwników na tery 
torum Wietnamu południo­
wego, chcą to obecnie czynić 
w Kambodży. Rząd królew­
ski — czytamy dalej — oś- 
wadcza jasno, że królewskie 
siły zbrojne przyjmą we wła 
serwy sposób, tak jak zawsze 
przyjmuje się najeźdźcę, woj­
ska gen. Thieu, gdy przekro­
czą one nasze granice goniąc 
za zjawami lub może ucieka­
jąc przed oddziałami Narodo 
wego Frontu Wyzwolenia

ł obywateli DRW na tery 
torium Kambodży.

Oświadczenie stwierdza, że Wietnamu Południowego”. 
Wypowiedź ta ma być jedy-' 
nie pretekstem do rozszerzę 
Ula wojny na terytorium 
Kambodży

„Jest rzeczą dość zaskaku­
jącą usłyszeć, że najemnicy 
sajgońscy, którzy, nawet we

Ostatni wjfbascli 
badawczy

Główny geolog woje­
wódzki w Gdańsku oraz 
Przedsiębiorstwo PoszukJ 
wań Geofizycznych zawia 
damiają, że w dniu 13. 
XII. 67 r. o godz. 14.00 
odbędzie się ostatni z 
serii wybuchów badaw­
czych w okolicy Gdań­
ska, który może być od­
czuwalny w rejonie O- 
siedła Młodych. Siła wy­
buchu będzie niższa od 
dotychczasowych (z dnia 
30. XI. 67 i 6. XII. 67).

W Gdańsko " '240 ekonomistów- okrefowców

Temat maszyny elektroniczne 
pomocą w zarządzaniu

»i Moda Polska“ na karnawał

W złocie, czerni i... lokach
W sali konferencyjnej Pre 

zydium Woj. Rady Narodo­
wej w Gdańsku obraduje 
od wczoraj V sesja ekonomi­
stów przemysłu okrętowe­
go, zorganizowana przez 
koła zakładowe Polskiego 
Tow. Ekonomicznego przy 
Zjednoczeniu Przemysłu O- 
krętowego oraz przy Zakła 
dach „Hydrosfer”.

Przybyło na nią ok. 240 
ekonomistów reprezentują-

Komunikat o pracy poczty
przed i w czasie świąt

WARSZAWA (PAP). W 
placówkach pocztowych roz­
począł się wzmożony, przed­
świąteczny ruch. Na razie 
nie notuje się zakłóceń, ale 
liczba przesyłek wzrasta z 
dnia na dzień.

Urzędy pocztowe w du­
żych ośrodkach miejskich 
czynne będą w niedzielę (17 
grudnia), do godziny 13, z za 
kresem obsługi jak dzień 
powszedni. W wigilię świąt 
(23 grudnia) będą one czyn­
ne jak w każdą sobotę, przy 
czym w miarę potrzeby — go 
dżiny pracy zostaną przedłu 
żonę. W ciągu trzech dni 
świątecznych (24, 25 i 26 
grudnia), a także w Sylwe-

OSTATNI PZWONEK
O Dokończenie ze str. 1
kim, świadczy najlepiej 
rosnąca bezczelność wyz­
nawców „Adolfa II”, o 
której szeroko wspomina 
ją noty radzieckie.

Rzecz jednak w tym, 
że tolerowanie czy po­
pieranie działalności 
NPD nie jest tylko 
wewnętrzną sprawą NRF. 
Wy k or *en i ęm e wszyst­
kich pozostałości hitle­
ryzmu jest obowiązkiem 
rządu bańskiego, wynika 
jąeym właśnie z układu 
poczdamskiego — a nad 
skrupulatnym wypełnia­
niem tego obowiązku mu 
szą czuwać mocarstwa 
antyhitlerowskiej koali­
cji,. Nie ukrywając iryta­
cji z powodu szczerego 
tenu noty radzieckiej, 
która niczego nie owija 
w bawełnę, prasa zachód 
niomemiecka usiłuje su­
gerować, że jest to jako­
by „zimnowojenna” in­
gerencja w wewnętrzne 
sprawy Republiki Fede­
ralnej. Celowo przy tym 
pomija się, że taka inge­
rencja jest wyłącznie 
działań iem nakaz.au ym 
duchem i literą układu 
poczdamskiego. Naruszę 
niern zaś tego układu jest 
obojętność, jaką wobec 
wzrostu wpływów NPil 
czy rewizjonistycznej d/ia 
lal ności tzw. „ziom- 
kostw” przejawiają rzą­
dy amerykański, brytyj­
ski i francuski — choć 
zarzutu tego nie można 
odnieść do znacznej częś­
ci opinii publicznej w 
tych krajech, zaalarmo­
wanej nieposkromionym 
przez nikogo odrodze­
niem tendencji nazistow­
skich w NRF. 

g> OŚWIADCZENIE O- 
** statnsch dziesięcio­

leci wykazało ponad 
wszelką wątpliwość, żc 
świat, a zwłaszcza Euro­
pa, nie może się obojęt­
nie przypatrywać temu 
co się dzieje w Niem­
czech. Gdyby odrodze­
nie hitleryzmu było ty<- 
ko wewnętrzną sprawą 
niemiecką, moglibyśmy 
umyć ręce i powiedzieć 
sobie, że jeśli poważna 
część społeczeństwa za- 
choclnioniemieckiego rze­
czywiście odczuwa ciągo­
ty do wskrzeszenia sy­
stemu obozów kort centra 
eyjnych, to ostatecznie 
jego własna sprawa. Nie­
stety, jest inaczej. Swego 
czasu hitlerowcy butnie 
śpiewali, że „D/iś nale­
żą do nas Niemcy a ju­
tro crły świat” i, co ger 
sza, usiłowali plan ten 
wcielić w życie. Dońscy 
odwetowcy, którzy dziś

demagogicznym hasłem 
o „samostanowieniu” na­
rodu niemieckiego prag­
ną zamaskować plan 
wchłonięcia NRD i rosz­
czenia terytorialne pod 
adresem Polski, Czecho­
słowacji, ZSRR, a naw*t 
Austrii i Włoch, muszą 
pamiętać, że sprawa po­
koju w Europie, sprawa 
bezpieczeństwa sąsiadów 
Niemiec, ma bezwzględ­
ne pierwszeństwo przed 
teoretycznym prawem 
do samostanowienia czy 
nawet przed suweren­
nością NRF jako jednego 
ze spadkobierców Rze­
szy. Ta niepodważalna za 
sada avynika jasno z u- 
kladu poczdamskiego, 
który choć nie honoro­
wany między Łabą a Re­
nem nigdy nie utracił mo 
cy wiążącej.

C WEGO czasu, nawią-
żując do oficjalnych 

nazw partii neohitlero v- 
skiej w zachodnich Niem 
czech (NPD) oraz partii 
hitlerowskiej (NSDAP) 
mawiano, że do całkowi­
tej zbieżności brak tyl­
ko SA — czyli bojówek 
szturmowych, które uto­
rowały führerowi dro­
gę do władzy w Niem­
czech. Adolf Von Thad­
den postanowił zaradzić 
temu brakowi i oto ostał 
nio odżyły szturmówki 
SA pod nieco tylko zmie 
nioną nazwą SG (Schutz­
gemeinschaft — wspólno­
ta obronna). Oczywiście 
Adolf II, podobnie jak 
jego imiennik w latach 
dwudziestych, zastrzega 
się, że chodzi wyłącznie 
o „służbę porządkową”, a 
nawet o przeciwstawienie 
się „terrorowi” antyfaszy 
stów — ale paralela jest 
aż nazbyt oczywista. 
NPD. jak niegdyś 
NSDAP, przystąpiła do 
formowania zbrojnego 
ramienia, przy którego 
pomocy rozprawi się ze 
swymi politycznymi prza 
ciwnikami.

Fakt. że władcy Bonn 
zezwolili na utworzenie 
bojówek SG, a reakcyj­
na prasa zachodnionie- 
miecka w dalszym cią­
gu usiłuje pomniejszyć 
wynikające stąd niebez­
pieczeństwo, stać się 
musi ostatnim dzwon­
kiem alarmowym Tym 
razem nikt nie będzie 
mógł zasłaniać się nie­
wiedzą. Lekcja historii 
jest aż nadto przekony­
wująca, a ostatnie no­
ty radzieckie jedynie 
przypomniały wypływa­
jące z niej nauki i wnios­
ki.

Tadeusz SZAFAR

stra i w Nowy Rok urzędy 
pocztowe pracować będą jak 
w niedziele.

Wobec spodziewanego na­
pływu paczek do miast, w 
niedzielę 17 i 24 bm. będą 
one rozwożone raz w ciągu 
dnia.

W okresie przedświątecz­
nym poczta dołoży, starań 
aby doręczać paczki w mia­
rę ich napływania. Gdyby 
jednak nie mogła temu podo 
łać, doręczane będą w pierw 
szej kolejności paczki ekspre 
sowę i żywnościowe.

W czasie świąt, w Sylwe­
stra i w Nowy Rok doręcza­
ne będą1 jedynie ekspresowe 
listy i karty pocztowe, tele­
gramy i wezwania do roz­
mównic telefonicznych i za­
wiadomienia o nadejściu pa­
czek z żywą zwierzyną, a 
także przekazy ekspresowe i 
telegraficzne. 26 bm. rozwo­
żone mają być paczki żywno 
ściowe i ekspresowe.

---- ©-----

Sukces gti; ńskich
budowlanych

Do 10 grudnia budowlani 
woj. gdańskiego oddali do 
użytku 24.036 izb mieszkal­
nych, przekraczając tego­
roczne zadania swego- planu 
rzeczowego o 1,5 proc. O 
tym sukcesie zadecydowało 
przede wszystkim wysokie 
przekroczenie zadań przez 
przedsiębiorstwa Gdańskie­
go Zjednoczenia Budowni­
ctwa, wykonawców ponad 
90 nroc. mieszkań w woje­
wództwie.

Odbiorca prawie 2/3 mie­
szkań jest spółdzielczość. 
Inwestor ten wyraża rów­
nież uznanie budowlanym 

Jza przekroczenie o 1000 m 
kw. planu budownictwa lo­
kali usługowych.

cych wszystkie przedsiębior 
stwa przemysłu okrętowe­
go oraz instytucje pokrew­
ne. Uczestniczą więc w 
niej przedstawiciele wszyst­
kich stoczni, zjednoczenia, 
Centralnego Ośrodka Kon­
strukcyjno - Badawczego, 
„Promoru”, Zjedn. Morskich 
Stoczni Remontowych, Stocz 
ni Rzecznej we Wrocławiu, 
Politechniki Gdańskiej, Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej, 
PLO ltd.

W imieniu rady koordyna 
cyjnej kół PTE w przemyś 
le okrętowym sesję otwo­
rzył mgr Władysław7 Krzysz 
toń, który scharakteryzował 
tematykę sesji na tle dotych 
czasowej działalności PTE 
w naszym okrętownictwie i 
wyraził życzenie, by szero­
kie przedyskutowanie tema­
tyki pomogło przemysłowi 
okrętowemu w szybszej re­
alizacji jego zadań.

Z kolei mgr Krzysztoń za 
prosił do prezydium za­
stępców dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłu Okrętowe 
go mgr inż. Sawińskiego i 
mgr inż. Musiała, przewod­
niczącego rady koordynacyj­
nej kół PTE mgr Frydry- , 
cha, dyrektora naczelnego 
„Hydrosteru” inż. Syskę o- 
raz przewodniczącego koła 
PTE w tym zakładzie mgr 
Giełozyńskiego.

W imieniu dyrekcji Zjed­
noczenia Przemysłu Okręto­
wego powitał zebranych je­
go dyrektor dla spraw tech 
nicznych mgr inż. Sawiński, 
wskazując na coraz głębsze 
wzajemne przenikanie się 
techniki i ekonomiki oraz 
na konieczność ścisłego 
współdziałania specjalistów 
obu dziedzin w obliczu wiel 
kich zadań, stojących przed 
naszym przemysłem okręto­
wym.

W 1970 roku ma on budo­
wać rocznie 550 tys. DWT, a 
do roku 1980 niemal podwoić 
swą produkcję poprzez doin­
westowanie stoczni i przedsię­
biorstw współpracujących, 
przy czym Wariant dodatkowy 
przewiduje możliwość budo­
wy nowego zakładu stocznio­
wego, który podniesie zdol­
ność produkcyjną polskiego 
przemysłu okrętowego do po­
nad miliona DWT rocznie.

Wykonanie tych zadań bez 
równoczesnego pogłębienia me 
tod analizy pracy przedsię­
biorstw oraz zarządzania nie 
da spodziewanych efektów, 
dlatego szerokie stosowanie 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej jest w tych wa­
runkach koniecznością.
W imieniu zarządu oddzia 

łu morskiego Polskiego 
Tow. Ekonomicznego prze­
mówił prof, dr Jaśkiewicz. 
W ciekawym wywiadzie

wobec problemów technicz­
nych, wymagający niezwyk­
le ścisłego współdziałania 
obu tych dziedzin i ekonomi 
ki za czynnik wiodący.

Pierwszym referentem był 
prof, dr inż. Jerzy Doerf- 
fer z Politechniki Gdań­
skiej, który przedstawił nie­
które uwagi nad teoretycz­
nymi aspektami wdrażania 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej.

Technika ta stwarza w 
przemyśle okrętowym olbrzy­
mie możliwości usprawnienia 
badań naukowych, obliczeń 
projektowych i konstrukcyj­
nych, jak również kierowa­
nia produkcją, kooperacją, za 
opatrzeniem i magazynowa­
niem oraz dokonywania roz­
liczeń, stwarza również moż­
liwość nowego rozwiązania 
szeregu problemów. Maszyny 
liczące nie potrafią jednak 
twórczo myśleć i pod tym 
względem nie zastąpią czło­
wieka, dlatego wymagają spel 
nienia szeregu podstawowych 
warunków dla pełnego wyka­
zania swych walorów.
Dalsze referaty w pierw­

szym dniu sesji wygłosili 
mgr inż. Jan Żydów o, któ­
ry omówił wybrane proble­
my organizacyjno-ekonomicz 
ne zastosowań elektronicz­
nej techniki obliczeniowej 
oraz mgr inż. Franciszek 
Thomas. Przedstawił, on per 
spektywy zastosowania elek 
tronicznej techniki oblicze­
niowej do obliczeń technicz 
nych i sterowania numerycz 
nego.

Dziś dalszy ciąg obrad z 
dwoma referatami mgr inż. 
Mieczysława Brewki, oraz 
Edmunda Knittera i mgr 
inż. Henryka Richtera.

(am)

| Na pięć minut przed 
| dwunastą, bo dopiero te- 
| raz „Moda Polska” po- 
| kazała swoją kolekcję na 
| karnawał 1968. Co praw 
t da, jest to kolekcja tyle 
| wiodąca co robocza, po- 
t nieważ wszystkie modele 
| albo już są, albo w nai- 
i bliższych dniach będą w 
i sprzedaży w sklepach. 
i Pokaz jest jednak chyba
* spóźniony. Kto dotąd nie
♦ przygotował nowej kar- 
% nawałowej kreacji, ra- 
I czej przetańczy w zeszlo- 
| rocznej, trochę ją „urncd 
i mając”.
I Jak powinny wyglądać 
| zabiegi umodniające? Dłu 
i gość się nie zmieniła: 
i dla bardzo młodych ko- 
I biet do 20 cm przed ko- 
| lana, dla nieco starszych 
l do samych kolan, dla „od

1 ważnych” poniżej połowy 
łydek (długość zwana 
„Mniszkóicną”). Również 

l zasadnicza Unia jest taka 
| sama jak poprzednio: wą

W Hali Gwardii w 
Warszawie odbył się 10 
bm. I-ligoiizy mecz bok­
serski między drużynami 
Legii Warszawa i ŁTS- 
-Gliwice. Zwyciężyła Le­
gia 13:7.

Na zdjęciu: w wadze pól 
ciężkiej Janusz Rojecki (z 
lewej) z Legii icygrał — 
przez poddanie przeciwni 
ka — ze Stanisławem Ko 
sowiczem.

*********** ******* *4,
ska, nie przecięta i, z 
m,yślą o pląsach, dosyć 
śmiało rozszerzona ku 
dołowi. Za to góra su­
kienek uległa zupełnie 
przeobrażeniu. Zniknęły 
wszelkie dekolty — ple­
cy, ramiona i całe ręce 
są zasłonięte, nawet szyi 
niewiele widać spod kol- 
nierzyka-stójki. Mnisią 
surowość góry rekornpen 
suje wspaniała biżuteria: 
ciężkie naszyjniki, ogrom 
ne brosze, efektowne klip 
sy — wszystko w guś­
cie baroku, kapiące „zło­
tem” i „drogimi kamie­
niami” z „Jablonexu”. Mo 
da sugeruje, aby karna­
wałowe precjoza miały 
kształt podłużny: klipsy
zwisające jak winogro­
na lub kule na łańcusz­
ku, brosze w formie gó­
ralskich wisiorków zwa­
nych spinkami. Połyski­
wać metalicznie powin­
ny także pończochy oraz 
pantofelki na szerokim 
słupku, z szerokim no­
sem — pierwsze od lat 
wygodne pantofle do tań­
ca.

Wśród fioletów, brą­
zów, popielatego „dym­
ku”, złota i srebra ko- 

I lekcji, szokowały sukien- 
« ki w kolorze czarnym,
♦ nazwanym z tej okazji
♦ „antracytowym”. Okaza- 
| lo się, że po wielolst-
♦ niej przerwie trudno się

I* przyzwyczaić do czarne­
go, nawet gdy się oglą­
da „małe” i „duże” czar­
ne na młodziutkich 

{ dziewczynach. Aż niemi- 
X lo pomyśleć, jak będą w 
$ nich wyglądały trochę 

starsze panie... dopóki o- 
ko znów nie przywyknie.

Sprawozdawcom obec­
nym na pokazie najbar­
dziej podobowały się 
śliczne i wdzięczne „pre­
zenterki” (?), wyglądały 

i bardziej uroczo niż kie- 
X dykolwiek w aureoli locz 
X ków, bądź spiętrzonych 
♦ nad karkiem, bądź ota- 
X czających głowę dokoła.

I* I chyba właśnie loki bę­
dą głównym akcentem te 
gorocznego karnawału —

X jego świeżością, młodoś- 
♦ cią i wdziękiem.
♦ Irena FRĄCKOWIAK

Kasz komentarz sportowy

7-!e!ni Emmanuel Malltert
zabity przez swego kolegę

PARYŻ (PAP). Jednym z po­
dejrzanych o związek z porwa­
niem 7-letniego Emmanuela 
Malliarta, był jego szkolny ko­
lega 14-letni Jean-Claude M. 
Policja rozpoczęła energiczne 

j przesłuchanie chłopaka, w trak 
jcie którego plątał on się w ze- 
jznaniach i nie umiał wytłuma- 
iczyć, wńelu spraw, W niedzielę 
I przed południem rozpoczęto 
j energiczne przeszukiwanie lasu 
j wokół willi rodziców porwane­
go Emmanuela Malliarta. O

mi

Talemn cze
NOWY JORK (PAP). Policja 

amerykańska znalazła w ubie­
głą sobotę w miejscowości Da­
nia na Florydzie zwłoki dwóch 
młodych kobiet, które w ko­
stiumach kąpielowych z ucze­
pionymi do ich ciał kawałkami 
betonu wyłowiono na wodach 
Atlantyku. Z pierwszych oglę­
dzin wynikało, że dziewczęta 
nie przebywały długo w wo­
dzie. Każda z dziewcząt zo­
stała uprzednio zamordowana 
licznymi uderzeniami łomu w 
głowę. Wiek dziewcząt szacuje 
się na około 20 łat.

Znłnki dziecka
W

to, że mamy już ua- 
praw.dę zimę. Świadczą o 
tym tysiące najmłodszych 

mówca wdkazał na podsta- j obywateli, korzystających z 
wowy charakter ekonomiki zapałem z uroków zimo­

wych sportów. Podmiejskie 
laski i pagórki zaroiły się 
od najmłodszych saneczka­
rzy, nie brak ich niestety 
i na co bardziej stromych 
jezdniach podmiejskich ulic 
Gdańska, Gdyni i Sopotu.

Nie wszyscy jednak jesz­
cze wierzą w zimę. Wyraź 
ny brak wiary we w7skaza 
nia termometru wykazują 
działacze naszych klubów i

llj SZYSTKO wskazuje naw meczach inauguracyjnych 
■» ir, 7o mam« inż *ia- dobrze, Gdański AZS prze­

grał oba mecze w Warsza­
wie z AZS i Legią, pod ob-

godz. 13 czasu miejscowego zna­
leziono w odległości 15» m od 
rodzinnego domu zwłoki por­
wanego chłopca. Wówczas po­
dejrzany Jean-Claude M. przy­
znał aię, że w ubiegły ponie- , .. . , ,
działek uprowadził podczas po- i Organizacji sportowych, kto 
wrotu ze szkoły Emmanuela i jrzy nie kwapią się z uru - 
w 15 minut później zabił s° chamianiem lodowisk. Ma- 
uderzemem pałki w głowę 1

PARYŻ (PAP). Jak dowiadu­
jemy się z AFP, mała Marie 
Claude Gervais, której zwłoki 
znaleziono w kanale w niedzie­
lę wieczorem, nie utonęła, ale 
została zabita przed wrzucę 
niem jej do wody. Sekcja 
zwłok nie pozostawia tu żad­
nych wątpliwości. Stwierdzono 
dwie fraktury podsitawy czasz­
ki, które były przycz^**- ~«o- 
nu. Śledztwo trwa.

Młody zbrodniarz przyznał się 
też, że działał sam.

Jean-Claude M. mieszka ze 
swoją rozwiedzioną matką przy 
tej samej ulicy, przy której 
mieszkają Malliartowie. Wśród 
swoich kolegów jest on znany 
jako mitoman i zmyślacz o 
dość prostackiej naturze.

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, iż w wyniku 
sprawdzania kuponów 547 gry 
z dnia 10 grudnia 1967 r. 
stwierdzono: 11 wygranych z
4 trafieniami po 6.839 zł, 380 wy 
granych z 3 trafieniami po 98 
zł, 6405 wygranych z 2 trafie­
niami po 6 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 380944 p. O. 8, 183149 p. o. 
24, 093564 p. O. 50/59, 1233G0 p. o. 
52, 391296 p. o. 82, 049187 p. o. 
83, 120025 p. O. 114, 476282 p. O. 
115, 201155 p. O. 135, 186625 p. O. 
166, 201367 p. O. 169.

Nagrody rzeczowe rozlosowa 
no następująco: książeczkę sa­
mochodową p. o. 2 we Wrzesz­
czu banderola 72984, radio sa­
mochodowe imp. węgierski p. 
o. 87 w Pelplinie handerola 
186111, książeczkę mieszkanio­
wą p. o. 61 w Elblągu bande­
rola 86088, książeczkę mieszka­
niową p. o. 5 w Gdańsku ban­
derola 1178710, radio tranzysto­
rowe „Sylwia” p. o. 180 w O- 
liwie banderola 208656.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w 547 grze z dnia 10 
grudnia 1967 r.:
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my wprawdzie już czynne 
duże lodowiska na stadio­
nie GKS Wybrzeże przy ul. 
Elbląskiej w Gdańsku oraz 
AZS na kortach przy ul. 
Hanki Sawickiej we Wrze­
szczu, ale to chyba mało. 
Nie słychać na razie nic o 
uruchamianiu lodowisk wszę 
dzie tam, gdzie istnieją ku 
temu najlepsze warunki w 
postaci boisk o płytach asfal 
towych lub betonowych, a 
więc np. na boisku Spójni 
przy ul. Słowackiego, czy 
Gedanii przy ul. Kościuszki. 
Jeśli chodzi o Gdynię, to 
czyni się tam próby urucho 
mienia lodowiska przy al. 
Czołgistów, ale jak na to 
150-tysięczne miasto to jesz­
cze nie za wiele. Nie mamy 
też sygnałów z Sopotu. A 
młodzież czeka z utęsknie­
niem na lodowiska.

MRÓZ nie stanowi jed-
^ nak przeszkody dla 

innych dyscyplin, specjalnie 
halowych, w przeprowadza­
niu spotkań mistrzowskich. 
Miniona niedziela stała pod 
znakiem inauguracji rozgry 
wek mistrzowskich I ligi 
siatkówki żeńskiej i męs­
kiej.

Jeśli chodzi o nasze siat­
karki to nie wypadły One

nie nie, powiodło się Geda­
nii, która po rocznej przer­
wie znów walczy w I lidze. 
Co gorsze również i drużyna 
gdyńskiego Startu, grająca 
na własnym terenie po po­
rażce sobotniej z łódzkim 
Startem, w niedzielę prze­
grała z notowaną w ub. ro­
ku o wiele niżej warszaw­
ską Spójnią.

W tej sytuacji najlepiej 
spisał się nasz jedyny re­
prezentant w I lidze męs­
kiej — AZS Gdańsk. Dru­
żyna ta — po przegranej 
przed tygodniem, po zacię­
tej walce z AZS Warszawa 
— obecnie uległa po nie­
mniej zaciętym przebiegu 
meczu stołecznej Legii 2:3. 
Po wygraniu przez gdań­
skich akademików zdecydo­
wanie dwu pierwszych setów, 
wydawało się, że stoją oni 
przed wielką szansą zdoby­
cia punktów z renomowany­
mi przeciwnikami. Spraw­
dziło się jednak powiedze­
nie, że kto nie potrafi wy­
grać meczu w trzech setach, 
ten musi pogodzić się z prze 
graną w pięciu. Niemniej 
gdańszczanie zagrali bardzo 
dobrze i rokują w tegorocz­
nych rozgrywkach nadzieję 
na1 zajęcie zupełnie niezłego 
miejsca w ekstraklasie siat­
karzy.

dalszym ciągu trwają 
też ligowe boje koszy­

karzy. GKS Wybrzeże grał 
w Toruniu, gdzie pokonał 
tamtejszy AZS 72:69, umac­
niając się w środkowej stre­
fie ligowej tabeli. Powodze­
niem zakończyło się też spot 
kanie o przodownictwo w ta­
beli II ligi męskiej, w któ­
rym Spójnia wygrała z poz­
nańską Olimpią 70:66. Do 
zakończenia I rundy braku­
je jeszcze tylko rozgrywki
derb owego meczu SDÓini zb Polonią

AZS, który odbędzie się zä 
tydzień. Ponieważ również i 
mecz koszykarek AZS w li­
dze międzywojewódzkiej za­
kończył się wysokim zwyeię 
stwem 114:9 nad Darzborem 
Szczecinek, możemy uważać, 
że miniona niedziela była 
dla gdańskiej koszykówki 
raczej szczęśliwa.

jylE powiodło się nato-
** miast gdańskim zespo­

łom bokserskim, które w 
wyjazdowych meczach mi­
strzowskich I ligi doznały 
porażek — GKS Wybrzeże 
przegrał z 8:12 ze Stalą Sta­
lowa Wola, a Polonia uległa 
we Wrocławiu Gwardii 7:13. 
Na krótko przed zakończe­
niem rozgrywek mistrzow­
skich GKS Wybrzeże zaj­
muje w tabeli 5 miejsce, Z 
Polonia 9.

OIĘKNY sukces zanoto-
* wali na swym koncie 

zapaśnicy gdańskiej Spójni, 
którzy w rozegranym w Ka­
towicach turnieju o wejście 
do I ligi zajęli drugie miej­
sce (za GKS Katowice), wy­
walczając upragniony awans. 
Gdańszczanie pokonali zde­
cydowanie Radomkę, Piotr- 
kovię i Thoreza, ulegli zaś 
jedynie GKS Katowice i to 
minimalnie 4:4,25.

TURNIEJ juniorek w pił-
* ce ręcznej o puchar 

przechodni prezesa gdań­
skiego Startu zakończył się 
zwycięstwem MKS Truso 
Elbląg, przed Startem 
Gdańsk I, MKS Tarnowskie 
Góry, Społem Łódź, Startem 
II i Startem Łódź.

INTERESUJĄCY przebieg
* miał turniej piłki ręcz­

nej mężczyzn o puchar Ra­
dy Wojewódzkiej OFSTiW, 
zakończony zdecydowanym 
zwycięstwem gdańskiej Spój 
ni, która wygrała z Lechią 
23:5, z Olimpią Elbląg 21’12 
i z Polonią Gdańsk 22:19. 
Dalsze miejsca zajęły kolej­
no zespoły! Olimpii

St-
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TAJEMNICA JEDNEGO MILIARDA
Każde wachnięcie się równowagi rynkowej powo­

duje — niczym odruch warunkowy — obejrzenie się 
na dział gospodarki zwany potocznie drobną wytwór 
czością. Jej powołaniem, jak stwierdza „Życie Go­
spodarcze, jest odciążanie napiętych bilansów surow- 
cowo-materiałowych na rzecz wykorzystywania su­
rowców niepełnowartościowych, dalej — wykorzysty 
wanie nadwyżki lokalnej siły roboczej, zaopatrywa­
nie rynku i aktywizacja małych miast — jako funk­
cja wyżej postawionych zadań.

AKTUALNA sytuacja ryn nad potencjałem tej gałęzi 
kowa znowu zwraca na gospodarki i jej możliwością 

szą uwagę na drobną wy-, mi w zakresie lepszego za- 
twórczość i każe zastanawiać opatrywania rynku wew-
się — wobec uzasadnionych 
gospodarczo tendencji do 
zmiany struktury spożycia —

Mi dz narodowa nar; da

nętrznego.
Po tym uniwersalnym 

wstępie czas przyjrzeć się 
drobnej wytwórczości, jej 
roli i miejscu na rynku woj. 
gdańskiego. Proponuję za­
cząć od przemysłu terenowe-o odpowiedzialności armatora $ “s;”"
roku jeden miliard złotych 
polskich. W myśl zadań, ja-w praw e morskim

Zakład Prawa Morskiego kie stawia przed tym pio- 
T„ . , , t. ,nem „Życie Gospodarcze” —

stytutu Morskiego urzą-, patrz Antoni Gutowski: „Dro 
dza konferencję naukową' bna wytwórczość i wielki 
wspólnie z Zakładem Prawa j rynek”, nr 50 z 10 grudnia
Morskiego Institut des See-1 t>x*. -— rzucenie na rynek ___
Verkehrs und der Hafen-, woj. gdańskiego towarów za takie zadania jak” raz* ry- 
wirtschaft w Rostocku w ra mld zł przez jedno tylko zjed; nek innym razem eksport 
mach współpracy naukowej.1, noczenie uprawnia do posta- innym iszczę - kooperacja! 

Porządek dzienny konfe-j wicnia pytania! dlaczego na; Zależnie, powtarzam, od o-

wojewódzkich instytucji po­
wołanych do dzielenia tzw. 
masy towarowej.
WRÖCMY jednak do o- 

wych brakujących do 
pełni szczęścia na rynku 
500 milionów wartości pro­
dukcji pozarynkowej prze­
mysłu terenowego w woj. 
gdańskim. Pozarynkowej lub 
czasem pośrednio, jak życzy 
tego sobie GUS, rynkowej, 
do której zalicza się np. opa­
kowania, bez których towar 
nie ujrzy klienta i odwrot­
nie... Na lwią część tej resz­
ty składa się kooperacja prze 
mysłu terenowego z gospo­
darką morską — prawie 200 
min wartości rocznie — eks­
port i inne, w tym branża 
metalowa

Dla celów wnioskowania 
chciałbym raz jeszcze powo­
łać się na cytowane „Życie 
Gospodarcze”, aby przekonać 
się, iż teoretycznie założone 
cele i zadania przemysłu tere 
nowego odbiegają w sposób 
ewidentny od praktyki. W 
praktyce, zależnie od etapu 
czy sytuacji, przed przemy­
słem terenowym stawia się

rencji przewiduje: otwarcie tym runku nie jest najlepiej,
posiedzenia i zagajenie przez; skoro jest tak dobrze? Oczy- 
kierownika Zakładu Prawa wista od strony statystyki 
Morskiego IM, mgr Janusza j WZPPPT w Gdańsku... 
Gąsiorowskiego oraz dwa! Oto cała tajemnica tego 
referaty „Ograniczenie od-, rniliarda: na produkcję stric 
powiedzialności armatora — te. rynkową przyoada zaled- 
znaczenie instytucji w pro-'wje połowa czyli 500 milio- 
cesie ewolucji prawa mor-,n®w* Będzie tego ponad 300 
skiego”, który wygłosi dr I wzorów wyrobów od mebli i 
Jan Łopuski i „Aspekty galanterii z tworzyw sztucz-
prawnego uregulowania od­
powiedzialności armatora z 
uwzględnieniem rozwojo­
wych tendencji międzynaro­
dowych”, przygotowany przez 
dipl. jur. Norberta Trotza. 
Po referatach przewidziano 
dyskusję.

Konferencja odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1067 r. o 
godz. 11 w siedzibie Insty­
tutu Morskiego w Gdańsku, 
Długi Targ 41/43.

nych poprzez zeszyty szkol 
ne, mydło i środki piorące 
po dżem, wino, dorsza w po­
midorach, czekoladki desero 
we i konfekcje czyli bran­
że: drzewna, chemiczna, owo 
cowo-warzywna, obuwnicza, 
papiernicza, odzieżowa i inna 
spożywcza.

Z wyjątkiem obuwia i wy­
robów papierniczych, które 
podlegają centralnemu roz­
dzielnictwu, artykuły innych 
branż stoją do dyspozycji

Zabawki isa „gwiazdkę“

Ładniejsze, ciekawsze
nowocześniejsze...

Na sezon gwiazdkowy han- nicznymi. Krajowa produk-
del przygotował prawie o 60 
proc. więcej zabawek niż w 
roku ubiegłym. Fabryki do­
starczają obecnie znacznie 
ciekawsze i ładniejsze zabaw 
ki miękkie, drewniane, pla­
stykowe itp. Szczególnie wy 
pięknały ostatnio lalki, któ­
re znajdują wielu nabywców 
także za granicą.

Gorzej przedstawia się 
sprawa z zabawkami mecha

cja tych zabawek pokrywa 
tylko około 10 proc. zapotrze 
bowania rynku. W związku 
z tym handel zaimportował 
tego typu zabawek za około 
100 min zł. głównie z NRD 
i Węgier.

Przewiduje się, że w IV 
kwartale br. ogólna suma ze 
sprzedaży zabawek wyniesie 
około 500 min zł.

Korfeieocja ekonomistów
g®§p©$ar8si rj' betei

W dniach 14 i 15 grudnia odbędzie się w Szczecinie pierw­
sza ogólnopolska konferencja ekonomistów gospodarki ryb­
nej z udziałem około 250 specjalistów z przedsiębiorstw 
przemysłu i handlu rybnego oraz zainteresowanych insty­
tucji, uczelni i zakładów naukowych.

Organizatorami konfereni Konferencja stanie się 
cji są katedra ekonomiki niewątpliwie bodźcem do 
przemysłu rybnego Wyższej 1 poszukiwania nowych roz-
Szkoły Ekonomicznej w 
Sopocie, Zjednoczenie Gospo 
darki Rybnej w Szczecinie 
oraz oddział morski Polskie 
go Towarzystwa Ekonomicz­
nego w Gdańsku.

Na konferencji będzie wy 
głoszonych kilkanaście re­
feratów, poświęconych m. 
in. metodom planowania i 
zarządzania w gospodarce 
rybnej, ekonomicznej struk­
turze rybołówstwa w latach 
1957—1966, rachunkowi eko 
nomicznemu jako metodzie 
gospodarowania, problemom 
przejścia od rynku produ­
centa do rynku konsumen­
ta, technicznym warunkom 
zapewnienia równowagi mię 
dzy podażą a popytem w 
gospodarce rybnej, zagadnie 
niom intensyfikacji rynkowe; 
sprzedaży ryb, miernikom 
produkcji w przetwórstwie 
rybnym, systemowi finanso 
wania w poszczególnych og­
niwach gospodarki rybnej 
itp. Ponadto przewidziano 
kilkuminutowe doniesienia 
naukowe oraz dyskusję w 
sekcjach problemowych: op­
tymalizacji planowania pro 
dukcji, rachunku ekonomicz 
nego oraz rynku zbytu i * *,en

\j

wiązań ekonomicznych w 
gospodarce rybnej. (sa)

koliczności. W ten prosty spo 
sób przemysł terenowy przy 
pominą sługę bardzo wielu 
panów, wyposażonych w peł­
nię prerogatyw: KDW z jed­
nej strony, Prezydium WRN 
z drugiej, dyktujący warun­
ki — najczęściej bardzo ko­
rzystne — zakład kooperu­
jący z trzeciej... Kogo słu­
chać?

I tu dochodzimy do stwier
1 dzień oczywistych, trą- 

cących truizmem gospodar­
czym: przemysł terenowy na 
der chętnie wiąże się z tzw. 
kluczem, który zwalnia go 
praktycznie z wielu kłopotów 
natury surowcowej, technicz­
nej lub nawet projektowej. 
Poza tym kooperować po 
prostu łatwiej. To nie gryma 
śny, żądający nowości rynek, 
ale seryjna produkcja okreś­
lonych elementów bez kłopo­
tu o surowiec i resztę. Prob­
lem z głowy, plan leci, wskaż 
niki rosną, o co chodzi?

A pótem, np. z okazji X 
Plenum KC PZPR, wychodzi 
na jaw, że ta drobna wy­
twórczość tylko w 50 proc. 
jest drobna, w pozostałej bo 
wiem reszcie niewiele różni 
się rodzajem produkcji od 
klucza.. I wtedy zaczynamy 
dyskusję o potrzebie większe 
go udziału drobnej wytwór­
czości w zaopatrzeniu rynku 
da capo!

Postawmy zatem sprawę 
jasno, metodą kawa na ła­
wę: perswazje nakłaniające 
drobną wytwórczość do 
zwiększenia produkcji rynko 
wej, zalecenia, okólniki i u- 
chwały niczego nie zmienią, 
bo nie są kategorią obiektyw 
ną, ekonomiczną! Nie mają 
nic wspólnego z bezlitosnym 
prawem wartości, które dzia­
ła bez naszej zgody i akcep­
tacji. Jest prawem, powie­
działbym, naturalnym, tak 
jak prawo Pascala w fizyce. 
I nic na to nie poradzimy!

Dowodem tego jest obser­
wowana tendencja unikania 
przez drobną wytwórczość 
en globe bardziej serdecz- 

■ nych kontaktów z rynkiem 
i jego potrzebami. Nikt, w 
tym i przemysł terenowy, 
nie marzy za utrudnianiem 
sobie życia. I to jest z eko­
nomicznego punktu widze­
nia zrozumiałe. Z subiektyw

nego natomiast skłania do 
mnożenia wezwań i apeli w 
rodzaju: bądźcie dobrzy i wy 
twarzajcie więcej i lepiej na 
potrzeby rynku!

Trzeba, wydaje się. zacząć 
zwalczać maskowane, co praw 
da skrzętnie, ale immanentne 
spery drobnej wytwórczości 
wobec produkcji rynkowej 
przy pomocy kategorii ekono­
micznych, które trafiają do 
przekonania niezawodnie. W 
naszej konkretnej, gdańskiej 
rzeczywistości proponuję nad­
to rozważenie możliwości prze 
kazania w pacht stoczniom 
przez przemysł terenowy sze­
regu dotychczasowych usług 
objętych mianem kooperacii. 
Dla przykładu: co ma wspól­
nego z drobną wytwórczością 
malowanie przez przemysł te­
renowy statków w stoczniach? 
Czy taki „Malmor’’ nie powi­
nien przejść pod szyld te.i czy 
innej stoczni, zwalniając kilka 
naście milionów złotych limitu 
KDW na cele urodukcji stricto 
rynkowej? Przykład. który 
znaidzie swa analogię i w 
spółdzielczości pracy i w in­
nych pionach drobnej wytwór­
czości.

)AK dotąd, jedynie w za­
kresie podaży octu i mu 

sztardy przemysł terenowy 
woj. gdańskiego wywiązuje 
się w pełni ze swych zadań. 
W innych grupach towaro­
wych — deficyt. A tymcza­
sem drobna wytwórczość ma 
luje nam statki, które rów­
nie dobrze mógłby zabezpie­
czać w ten sposób przed ko­
rozja np. Zakład D Stoczni 
Gdańskiej im. W. Lenina, a 
nie „Malmor” pod szyldem 
przemysłu terenowego...

To jest zrozumiałe, że sto­
czniom z ich subiektywnego 
punktu widzenia dotychczaso 
wy układ organizacyjny bar 
dzo odpowiada, ale tu w grę 
wchodzą większe wartości 
społeczne niż zwykła wygo­
da tego czy innego produ­
centa statków. Tu idzie o u- 
ruchomienie elementów zmie 
rzających do pełniejszego za­
opatrywania rynku, co z ko­
lei ma na celu przekształca­
nie struktury spożycia. A to 
jest już sprawa wielkiej, 
ogólnogospodarczej natury i 
drobiazgi wszelkie wypada 
jej po prostu podporządko­
wać. Zaspokojenie popytu 
tu jedynie na ocet i musztar 
dę nie stwarza przesłanek 
do dyskusji na temat więk­
szej roli drobnej wytwórczo­
ści na rynku...

Artur WELSKI

Jubileusz A-23
Znana w całym kraju wśród 

fachowców oraz za granicą fa­
bryka opraw elektrotechnicz­
nych A-23 w Giżycku obcho­
dziła w tych dniach jubileusz 
10-Jecia istnienia. Przy okazji 
podsumowano bilans eksporto­
wy zakładów. Okazało się, że 
antyimplozyjne oprawy wysyła 
się do 35 krajów świata, w 
tym Związku Radzieckiego, 
Mongolii, Wegier. Bułgarii. Ira­
ku, Libii, W. Brytanii i in.---- O-----
100.COO rrczn f

100 tysięcy puisńek rocznie bę­
dą wyrabiać począwszy od 
1 stycznia 1968 r. nowe zakłady 
przemysłu mięsnego w Barcze 
wie. Jest to zakład na wskroś 
nowoczesny, całkowicie zauto­
matyzowany, nastawiony na 
produkcie konserw miesno-wa- 
rzywnych, nadających się do 
podgrzewania, odsmażania itp 
zabiegów. Konserwy te znalazły 
wielkie wzięcie wśród tury­
stów w kraju i za granicą.----•-----

Mtośn cy almriów
W Katowicach obradowało 

kilka dni temu ponad 400 de­
legatów Związku Miłośników 
Akwarium. Jest to organizacja, 
zajmująca sie hodowla rybek 
w akwariach i liczącą w kraju 
kilkanaście tysięcy wyznaw­
ców. Najwięcej akwarzystów 
spotyka sie na S'nsku. wśród 
górników i hutników.

Katowicki zjazd byl piata te­
go rodzaju impreza po wojnie. 
Za rok odbędzie sie w tymże 
mieście wystawa ryb i sesja 
naukowa poświecona tej tema­
tyce.

W warszawskiej „Zachęcie” otwarto ogólnopol­
ską wystawą rzeźby składającą sią z 280 prac 140 
autorów.

Na zdjęciu: praca Bogusława Grymasa z Krako­
wa pt. „Echoidol”. CAF — Rosiak

S/s „Swarożyc“ i uszczelka
Lodołamacz parowy „Swarożyc” cumuje obecnie przy 

nabrzeżu Norweskim w porcie gdyńskim, w oczekiwa­
niu na załodzenie wód. Gotów jest do akcji po przyszło­
rocznej przerwie! O przyczynach wyłączenia statku z eks­
ploatacji po poważnej awarii jaka zdarzyła się na morzu, 
pisałam 14. I. 1967 r. w art. „Swarożyc” na... lodzie”.

MlE wracałabym po raz 
wtóry do ambarasu 

związanego z remontem lo- 
dołamacza w GSR, gdyba­
nie sprawa maleńkiej USZ­
CZELKI (o średnicy 107 
mm!), która to kosztowała 
Polskie Ratownictwo Okrę­
towe niezmiernie drogo, 
gdyż przedłużyła postój 
statku w stoczni o — BA­
GATELA — cztery miesią­
ce!

Oto znaczenie detalu dla 
mechanizmu statku. Wyma-
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Polska wśród kra ów RWPG I

Telegram z Jeziora Gorzkiego
Kadłubom statków „Bole­

sław Bierut” i „Djakarta”
rosną na Jeziorze Gorzkim 
coraz dłuższe brody.

Załogi przebalastowując 
obciążenie raz na rufę, in­
nym razem na dziób odsła­
niają nieco część podwodną 
kadłuba i jak się da zeskro- 
bują wodorosty. Prócz peł­
nienia normalnych wacht 
postojowych załogi wiele 
czasu poświęcają na kon­
serwację statków, które 
lśnią czystością niczym pod­
czas uroczystości podniesie­
nia bandery.

Zapas paliwa wystarczy 
statkom jeszcze na kilka 
miesięcy, żywność pobiera 
się od agenta co trzy tygod 
nie; w dalszym ciągu nasze 
załogi zaopatrują się w nie­
które rodzaje żywności na 
sąsiednich statkach. Nie­
które z nich mają pełne ła­
downi« mięsa, owoców, itp.

wiktuałów transportowanych

2 15? 1966 roku Polska 
$ ** budowała statki o łącz
< nej wyporności 380 tys.
2 BRT, dzięki czemu zaję- 
^ ła dziesiąte miejsce w 
$ światowej produkcji stat 
2 ków. Na eksport przez- 
2 naczamy około 73 proc. 
2 produkcji. W roku 1965 
2 wyeksportowaliśmy 250 
2 tys. BRT plasując się na 
2 czwartym miejscu w 
2 światowym eksporcie to 
2 nażu okrętowego. (w 
2 1966 r. eksport wzrósł do 
2 286 tys. BRT). Główny- 
^ mi odbiorcami polskieu
* statków są kraje RWPG, 
« wśród nich przede wszy- 
^ stkim Związek Radziec-
< ki. Eksport taboru pływa 
« jącego stanowi około 16 
■* proc. eksportu całego 
a polskiego przemysłu ma- 
4 szynowego.2 * * *

* Kraje RWPG wytopiły 
4 w 1966 roku 89,6 min ton

surówki żelaza, co stano­
wiło 25,8 proc. produk­
cji światowej. Kolejność 
poszczególnych krajów 
według wielkości produk 
cji przedstawia się na­
stępująco: Związek Ra­
dziecki, Czechosłowacja, 
Polska, NRD, Rumunia, 
Węgry, Bułgaria. Inaczej

z Australii dla odbiorców ws2 wygląda kolejność \ve-
Wielkiej Brytanii.

Jedyny lekarz na statkach 
uwięzionych na Jeziorze 
Gorzkim Janusz Martinek 
często jest wzywany w ce­
lu udzielenia pomocy ma­
rynarzom z sąsiednich stat­
ków.

Na naszych dwu liniowcach 
aparaty kinowe działają spraw 
nie; na „Djakarcie” popsuł 
się magnetofon, nowy będzie 
dostarczony z kraju Polskie 
Radio nagrywa obecnie z kra­
ju pozdrowienia gwiazdkowe 
od rodzin marynarzy, taśmy 
magnetofonowe wraz z poc.r- 
tą i życzeniami świątecznymi 
niebawem wyruszą w drogę. 
Sytuacja nie wskazuje na to, 
aby statki mogły w najbliż­
szych tygodniach wypłynąć w 
podróż do kraju. I dlatego w 
styczniu 1968 r. sukcesywnie 
będą podmieniane załogi obu 
statków. Projektuje się do­
starczanie nawet marynarzy 
morzem do Aleksandrii, stąd 
autokarem nad Jezioro Gorz­
kie i odwrotnie.

dług wielkości produkcji 
na 1 mieszkańca: Czeeho 
Słowacja — 444 kg. ZSRR 
— 301 kg, Polska — 185 
kg, Węgry — 162 kg,
NRD — 143 kg, Rumu­
nia — 115 kg, Bułgaria 

< — 105 kg.
+ * *

* Udział krajów RWPG 
3 w światowym handlu za 
3 granicznym jest mniejszy 
3 od ich udziału w świato 
3 wej produkcji. Obroty 
2 handlowe krajów człon - 
2 kowskich Rady stanowi- 
2 ły w 1965 roku 10,4 proc. 
2 obroków światowego han 
2 dlu zagranicznego (wszy­

stkich kraiów socjMistycz 
nych — 12,6 proc.). Naj­
większy udział o obro­
tach światowego handlu 
zagranicznego miał speś

ród krajów socjalistycz- ► 
nych oczywiście Związek t 
Radziecki — 4,2 proc., na- ► 
stępnie NRD 1,5 proc., ►
Czechosłowacja _ 1,4 ►
proc., Polska — 1,2 proc., ► 
Węgry — 0,8 proc. oraz ► 
Bułgaria i Rumunia — ► 
po 0,6 proc. ►

Powiązania gospodar- ► 
cze Polski z zagranicą są ► 
stosunkowo mniejsze niż ► 
innych krajów RWPG. £ 
Obroty polskiego handlu £ 
zagranicznego w przeii- £ 
czeniu na 1 mieszkańca ► 
wyniosły w ubiegłym ro- t 
ku 151 dolarów, tzn. wię- ► 
cej niż w Rumunii — t 
125 doi. i ZSRR — 72 t 
doi. Natomiast wyprze- ► 
dziły nas: Czechosłowa- ►
cja _ 385, NRD — 376, t 
Bułgaria — 337 i Węgry ► 
— 306 dolarów. ■ ►

* * * t
Udział eksportu aTtyku ► 

łów konsumpcyjnych po- ► 
chodzenia przemysłowe- ► 
go w ogólnym eksporcie ► 
polskim wynosił w 19"5 ► 
roku 12,3 proc.: wyższy ► 
udział tych towarów w £ 
ogólnym wywozie mia ^ 
ły Węgry, NRD, CSRS i ► 
Bułgaria. Natomiast eks- ■£ 
port maszyn i urządzeń 
przemysłowych stanowił 
34.4 proc. całego nasze­
go wywozu, większy u- 
dział tej grupy towaro­
wej w całym eksporcie 
mi-Ja wśród krajów 
RWPG tylko Niemiecka 
Republika Demokratycz- ► 
na i Czechosłowacja.

Wśród krajów człon­
kowskich RWPG PoIsku 
zajmuje drugie miejsce 
po ZSRR w produkcji na 
wozów sztucznych. Zuży­
cie nawozów (w przeliczę 
niu na czysty składnik) ^ 
na 1 ha gruntów ornych 
jest największe w NRD 
— 265,6 kg, następnie w 
Czechosłowacji — 165.8 ►
kg, w Polsce — 83,1 kg, ►
w Bułgarii _ 79,0 kg, na *
Węgrzech — 63,3 kg, w J 
Rumunii — 28,9 kg i w ► 
ZSRR — 26,8 kg.
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gr. tu więc podkreślenia ca­
ła suma trudności z. jakimi 
trzeba borykać się przy 
produkcji takiego, zdawało­
by się — drobiazgu. Detale 
do wielkich i małych oczy­
wiście. mechanizmów pro­
dukują małe spółdzielnie 
pracy, lub nawet prywatni 
rzemieślnicy. Przypominam 
raz jeszcze „Swarożyca” nie 
po to, aby zdyskwalifikować 
Gdyńską Stocznię Remonto 
wą, ale aby podkreślić ko­
nieczność wyrównania dys­
proporcji między produkcją 
wielkich i małych urzą­
dzeń, części i właśnie d e- 
t a 1 i, bez których to naj­
większe i najdoskonalsze 
mechanizmy nie mogłyby 
podjąć pracy.

Kiepskim argumentem by­
łoby przekonywanie, że lo­
dołamacz potrzebny jest w 
zimie. „Swarożyc” jest prze­
cież lodoiamaczem-holowni- 
kŁem i armatorowi zależało 
na jak najszybszym włączę 
niu gp do eksploatacji, tym 
bardziej, że statek został 
zgłoszony do agenta już w 
czerwcu i mogły być szanse 
wykorzystania go na rynku 
boloyvniezym. Ale po kolei 
ważna tu bedzie chronolo­
gia faktów. Polskie Ratow­
nictwo Okrętowe służy da­
tami skrupulatnie, według 
dokumentów, bo przede 
wszystkim one tu liczą się.

CWAROŻYC” został po- 
stawiony w Gdyńskiej 

Stoczni Remontowej 21 lis­
topada 1966 r. Stocznia zo­
bowiązała armatora do do­
starczenia niezbędnych czę­
ści, równocześnie podejmu­
jąc się zakończenia remontu 
statku w półtora miesiąca 
po dostarczeniu jakościowo 
dobrych części. Zamówienia 
na części zostały przez ar­
matora wysłane do firmy 
holenderskiej Droogdok już 
wcześniej, bo 11. XI. 1966 r. 
Holendrzy zaproponowali 14 
—15 tygodni, jako przypusz­
czalny termin wykonania 
części, ostatecznie wykonu­
jąc je nieco wcześniej, z 
wyjątkiem dławic. 4. IV. br. 
bloki zostały dostarczone 
stoczni. Zgodnie z początko­
wym zbowigzaniem GSR, 
remont „Swarożyca” powi­
nien być zatem zakończony 
już w połowie maja! Nie­
stety, jak wiadomo, statek 
został oddany armatorowi 
przez Gdyńska Stocznie Re­
montową dopiero 31 paź­
dziernika 1967 r. Dlaczego 
tak sie stało?

Pierwsze dokowanie stat­
ku odbyło się 17. III. 1967 r. 
i wtedy właśnie pojawiła 
się konieczność wymiany 
USZCZELKI (cumowego pier 
ścienią uszczelniającego, któ 
ry trzeba było umieścić w 
miejscu wyjścia wału z ka­
dłuba). Po rozmowach, ja­
kie toczyły się miedzy sto­

cznią a PRO. stocznia pod^ 
jęła się wykonania matryc 
cy, a 20. III. br. złożyła za^ 
mówienie na wykonanie oo^ 
trzebnej uszczelki w spóH 
dzielni „Buczek” w Rumu 
Spółdzielnia ta zrobiła od­
lewy czterech uszczelek I 
wszystkie były złej jakości! 
W związku z tym stocznia 
zwróciła się do prywatne*! 
go wykonawcy, który wyra* 
ził zgodę na wykonanie usz* 
czelki, lecz pod warun­
kiem, że Politechnika Gdań* 
ska najpierw dokona eks­
pertyzy matrycy. Już pierw­
sza uszczelka zrobiona przez 
rzemieślnika okazała się do­
bra! I pomyśleć, uszczelka, 
wartości zaledwie 800 zł, 
pochłonęła około 4 miesiące 
starań. Dla porównania, 
wszystkie potrzebne części* 
Holendrzy robili przez trzy 
miesiące.
Q STATECZNIE więc do­

bra uszczelka została 
dostarczona stoczni ok. 20 
lipca br. Drugie dokowanie 
„Swarożyca” odbyło sie 24 
lipca. I miało na celu m. in, 
sprawdzenie wału. I tu nie 
brakło dalszych kłopotów^ 
Dokowanie wykazało potrze 
bę doszabmwania łożysk. 
To z kolei spowodowało ob-‘ 
niżenie się wału. Samo wy­
konanie i zamocowanie bel­
ki do podniesienia wału 
trwało około miesiąca. Mon­
taż maszyny odbywał się 
już dość szybko, ale był już 
wrzesień.

11. X. armator dostarczył 
stoczni skraplacz, na dwa 
dni przed zakończeniem mon 
tażu. 14. X. nastąpiło zakoń­
czenie montażu, tego też 
dnia rozpoczęły sie próby 
statku na uwięzi, 19. X. od­
była się pierwsza. a 
25. X. druga próba w mo­
rzu i 31. X. 1967 r. „Swaro-i 
życ” został przekazany ar* 
matorowi.

'If braku miejsca wymię*
" niłam jedynie najbar* 

dziej istotne momenty, ja* 
kie miały wpływ na nad­
mierne wydłużenie remontu 
lodołamacza, statku niety­
powego.- Głównym momen­
tem była bez wątpienia USZ­
CZELKA! I tu przytoczę 
wypowiedź szefa produkcji 
GSR, która stanowi, ale tyl­
ko w pewnym sensie, kwin­
tesencje tej sprawy i suge­
ruje potrzebę egzekwowania 
tego. o czym wspomni?łam 
na początku artykułu. Sto­
cznie mają caiy czas kłopo­
ty z uszczelkami, w zasa­
dzie nie ma na terenie Wy­
brzeża zakładu, który by je 
wykonywał. Przemysł gu­
mowy (uszczelka gumowa), 
a także spółdzielnie odwra­
cają sie od produkcji de­
tali na potrzeby stoczni, po­
zostają więc tylko prywatni 
wykonawcy. Na razie nic 
stoczni nie jest wiadomo o 
podjęciu kroków w kierun­
ku wyodrębnienia zakładu 
produkującego detale-usz- 
c z elki na potrzeby przemy­
słu okrętowego.

maria LENO
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Wystawa malarstwa
A.nl@!i Kita

fi |
3 W galerii Politechniki Gdań 

skiej zorganizowano, wspól- 
3 nie z GTPS, wystawę ma­

larstwa Anieli Kita.
O kierunku jej studiów 

zadecydował artysta malarz 
Kazimierz Ostrowski, który 
w uczennicy szkoły podsta­
wowej odkrył talent malar­
ski. W gdańskiej PWSSP jej

Malarka w pracowni. 
j- Fot. L. Leszczyński

mistrzami byli profesorowie? 
Juliusz Studnicki, Jacek £u- 

gławski, Rajmund Pietfde- 
^wicz. W roku 39G3 otrzyma­

ła dyplom z vzyróżmeniem, 
a już poszczycić się może 
udziałem w kilku wystawach1 
i zakupami do zbiorów mu- £ 
zealnych.

nie kolorem i w traktowa ► 
niu przestrzeni oraz płasz- £ 
czyzny obrazu wykazuje zną ► 
jomość sztuki Cezanne’ai p 
Powstają konstrukcje, w któ ► 
rych dominują poziomy i ► 
piony tworzące przeważnie £ 
duże, ale zróżnicowane po- ► 
wierzchnie. W niektóry cli £ 
partiach obrazu dostrzegamy £ 
jakby odbicia w wodzie, w ► 
innych jakieś komplikacje £ 
architektoniczne, wielozna- ► 
czność interpretacji, widoki £ 
i perspektywy, które nas ► 
zaciekawiają, wciągają jak £ 
pejzaże filmów Bergmana. £ 
Artystka wie — instynktów- ► 
nie, a może i świadomie — £ 
że nie trzeba wyczerpująco ► 
dokładnie powiedzieć wszy- p 
stkiego. Trzeba zostawić £ 
fragmenty niedorysowane — ► 
margines, w którym działają £ 
prawa psychologii postaci ► 
Wieloznaczność, nieprawdzi- p 
wość powiązania elementów, £ 
nawet fałsz geometryczny ► 
akci. itowany jedynie w lo- £ 
gice snów — wszystko jest £ 
celowe, jeżeli pobudza twór- £ 
czą wyobraźnię patrzącego £ 
na obraz. ►

Kompozycje malarki są to £ 
najczęściej pejzaże syntety- ► 
cznie łączące koloryt i wi- £ 
dciii krajobrazu kaszubskie- £ 
go z jego architekturą — ► 
często tak zagęszczoną, że £ 
oprócz okolicznych miaste- ► 
czek mogły je inspirować ► 
budowle Gdańska. Trzeba £ 
znać piękno Pomorza: zim- ► 
ną gamę zieleni, błękitu, sza- £ 
rości i bieli — koloryt la- p. 
sów, pól, nieba, jezior i od- £ 
bić w tych jeziorach, ta by ► 
zobaczyć ile syntezy tych £ 
w1 rażeń zawierają pejzaże ar- ► 
tystki związanej z tą ziemią. ^

Czas odpoczynku - czas działania
Na VI Kongresie Związków Zawodowych mówio­

no m. im prawdopodobnie już w początku lat sie­
demdziesiątych skrócimy tydzień pracy do pięciu 
dni roboczych. — Gdzież lepiej i zdrowiej będą lu­
dzie odpoczywać, jak nie na działkach? — pytają 
aktywiści Pracowniczych Ogródków Działkowych.

— Ogródki działkowe ma 
ją jednak potężnego ad wer 
sairza: to plany urbanistycz­
ne. Miasto potrzebuje tere 
nów rozwojowych — dział­
kowcy potrzebują miejsca, 
żeby rozszerzać krąg zwo 
lenników tego pożytecznego 
hobby. Po obu stronach nie 
brak argumentów gospodar­
czych (przypomnijmy, że w 
ubiegłym roku plony z og­
ródków osiągnęły 200 tysię­
cy ton warzyw i owoców).

Ale działkowcy mają za 
sobą także motywy natury 
wychowawczej. Tylko dla 
uczczenia VI Kongresu (Pra 
cownicze Ogródki Działko­
we istnieją przy Centralnej 
Radzie Zw. Za w.) około 170 
tysięcy spośród nich w gru­
pach, a 25 tysięcy indywi­
dualnie wykonało lub przy- 
staoiło do wykonania prac 
społecznych. Dadzą one w 
efekcie 73 nowe świetlice. 
80 magazynów, prawie 87 
tysięcy metrów bieżących 
sieci wodociągowej. 95 og­
ródków jordanowskich. Czas

O zestawie 15 eksponowa- ► 
nych na wystawie płócien £ 
tak pisze Witold Leszczyn- ► 
ski w poświęconym ekspo- p 
zycji folderze. £

Swoisty cykl stanowią płót ► 
na w zimowej gamie zielono- p 
-szarej z delikatnie zróżni- ► 
cowanymi bielami. Możliwe, p 
że widzowi mającemu opory ^ 
w stosunku do obrazów in- ► 
nych niż zwykła riaturalisty- £ 
czna ilustracja — dzieła ar- ► 
tystki wydadzą się abstrak- p

Żołnierskie czyny
na 25-lecie ludowego WP

aktywu młodzieżowego Mar. Woi.
W tych dniach odbyła się 

cjarni, w istocie jednak ma- w Marynarce Wojennej na- 
my tu malarstwo reaiistycz- > rada aktywu Kół Młodzieży

Wojskowej. W referacie, 
jjrzy pejzaż. ' p wygłoszonym przez kmdr

Malarka buduje formę głów £ por. mgr Ludwiką Dut- 
hyyyyyyyyyyyyyyyyyyyywyyyyy? kowskiego, podkreślono osią

„Zawisza Czarny” szykuje się do zimowego spo­
czynku. Fot. Wl. Nieżywiński

gnięcia KMW, szczególnie 
duże na polu realizacji czy­
nów społecznych, rozwoju 
ruchu przodownictwa i 
współzawodnictwa oraz mło­
dzieżowej pracy lektorskiej

W dyskusji działacze mło­
dzieżowi Marynarki Wojen­
nej dzielili się swymi do­
świadczeniami w pracy, mó­
wili o uzyskanych osiągnię 
ciach oraz trudnościach. Du­
żo uwagi poświęcono Apelo 
wi Rady Młodzieżowej WP 
w sprawie podejmowania 
czynów żołnierskich dla 
uczczenia 25 rocznicy pow 
stania ludowego Wojska 
Polskiego. Jako pierwsza w 
Marynarce Wojennej dele­
gacja zespołu kutrów torpe­
dowych złożyła meldunek o 
podjętych z tej okazji zo­
bowiązaniach.

W czasie narady dokonano 
wręczenia aktywistom KMW 
5 odznaczeń im. Janka Kra­
sickiego, 19 złotych odznair 
KMW oraz 5 honorowych 
odznak Ruchu Przyjaciół 
Harcerzy. Narada uchwaliła 
deklarację wzywającą wszy­
stkich marynarzy do żołnier 
skiego czynu ną cześć 25-le- 
cia ludowego Wojska Pol­
skiego, przypadającego w 
przyszłym roku.

pracy ofiarowany przez 
działkowców, wynosi pr 
wie 2 miliony godzin.

Praca kolektywna i dla 
wspólnego celu wychowuje 
ludzi nawet wówczas, kiedy 
sami korzystają z jej mate­
rialnych efektów. Tak też 
jest i u działkowców, gdy 
postawią więcej magazynów 
i przeciągną dalej rury do­
prowadzające wodę. Inaczej 
wygląda sprawa z ogródka­
mi jordanowskimi i świetli­
cami. Ich istnienie przyspa­
rza gospodarzom dodatko­
wej pracy (przy nadzorze 
oraz konserwacji budynków 
] sprzętu). Dzięki nim jed­
nym powstają nowe place 
zabaw dla dzieci oraz miej­
sca, gdzie będą się spotykać 
rodziny działkowców. Żony 
i starsze córki — na kur­
sach szycia, kroju, gotowa­
nia, zaprawiania; synowie — 
na zajęciach kółek hobby­
stów, wszyscy razem — na 
odczytach popularnonauko­
wych, wieczorach rozrywko­
wych itp.

Czy aktyw POD może pod 
jąć tak urozmaicony pro­
gram działalności wycho­
wawczej? Nie uprzedzając 
sondażu socjalnego, który 
odpowie na pytanie, kim 
jest współczesny działko­
wiec w naszym kraju (taki 
sondaż przeprowadzimy ja­
ko pierwsi w świecie) — 
chcemy podzielić sie włas­
nymi wyrywkowymi spo­
strzeżeniami. Wydaje nam 
się. że w porównaniu do po­
przednich czasów zmienił 
się na korzyść skład spo­
łeczny członków POD. Do|| 
ich grona weszli ludzie roz-1* 
maitych zawodów i różnych 
szczebli hierarchii społecz­
nej: nauczyciele, profesoro­
wie, artyści, aktorzy, wyż­
si urzędnicy itp. To gwa­
rantuje. że nie trzeba bę­
dzie daleko szukać realiza­
torów nawet najbogatszego 
programu oświatowo-rozryw 
k owe go. Z drugiej strony 
pozostała niezmieniona tra­
dycyjna atmosfera „dział­
kowa”: miłość do przyrody, 
koleżeństwo przy pracy, go­
spodarność, ambicje hodow­
lane, zainteresowanie zdoby­
czami biologii i ogrodnictwa 
itd. — która wywiera po­
żądany wpływ na dzieci i 
młodzież.

iS OC JOLOGOWIE mówią 
o zjawisku „eksplozji 

rekreacyjnej”, mając na my 
śli instynktowny pęd miesz­
kańców miast — zwłaszcza 
wielkich, hałaśliwych, zady­
mionych — do odpoczynku 
wśród zieleni. Raz na ty­
dzień można temu poświęcić 
wiele godzin, wkalkulowu- 
jąc czas potrzebny na wy­
jazd i powrót do domu. W 
pozostałe dni musza wystar 
czyć namiastki: spacer za­
drzewiona ulicą lub odpo­
czynek na ławce w parku. 
w takie dni bezcennym u- 
zupełnieniem publicznych 
terenów zielonych sa ogród­
ki działkowe, zwłaszcza te, 
które otworzyły swoje bra­
my wejściowe, ustawiły w 
głównych alejach ławki i 
zapraszaja każdego, kto ma 
ochotę odetchnąć pachną­
cym powietrzem i cieszyć 
się urodą kwiatów. A ta­
kich ogródków jest coraz 
więcej.

Jesienia I zimą działkow­
cy nie przerywają działal­
ności. tylko zmieniają jej 
formy. Spłachetki ziemi od­
poczywają. natomiast nie 
ustaje praca instrukcyjno- 
-wychowawcza i oświatowa 
oraz organizacyjno-przygo- 
towawcza do przyszłego se­
zonu. W plamach i w opar­
ciu o uchwałę Rady Mini­
strów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych prze 
widziano dalsze tysiące hek­
tarów ogródków, lecz nie­
mało trudu wymaga uzys­
kanie decyzji o przyznanie 
nowych terenów (dotych­
czas najłatwiej jest o nią 
w województwie wrocław­
skim. zielonogórskim, rze­
szowskim i gdańskim, naj­
trudniej w krakowskim i 
opolskim, beznadziejnie — 
ani hektara od początku u-

biegłego roku! — w woje­
wództwie kieleckim i lubel­
skim. Czym to wytłuma­
czyć?). A liczba amatorów 
wciąż rośnie i ziemie nis­
kiej klasy wokół miast 
wciąż czekają na intensyw­
ne zagospodarowanie — jak 
to jest w zwyczaju dział­
kowców.

Irena
FRĄCKOWIAK

Będzie więcej papy
z Gdańska

Załoga Gdańskich Za* 
kładów Papy i Przeróbki 
Smoły 8 grudnia o godz. 
11 wykonała roczne za­
dania planowo-wartościo» 
we według cen zbytu. 
Roczne zadania według 
ilości wykonano już w 
dniu 30 listopada, tym 
samym załoga da ponad 
plan produkcję w ilości 
2.041.000 m kw. papy Q 
wartości 10.304.100 zł.

©

Marynarze — szkołom
Rada Zakładowa Polskich wozi dla jednej ze szkół W

Linii Oceanicznych często 
otrzymuje z morza depesze, 
w których załogi statków 
proszą o przeprowadzenie 
formalności związanych ze 
zwolnieniem od opłat cel­
nych upominków. Są to 
różne przedmioty: egzotycz­
ne rzeźby z Dalekiego Wedio 
du, malowidła, spreparowa­
ne okazy fauny morskiej itp. 
Na przykład załoga statku 
„Olkusz” niedawno zakupi­
ła w Hamburgu dla pod­
opiecznych ze Szkoły Pod­
stawowej w Olkuszu kilka­
dziesiąt trójkolorowych dłu­
gopisów metalowych. Znów 
załoga m/s „Emilia Plater” 
przywiozła z podróży dla 
dzieciaków ze szkoły w 
Gdańsku dwa tranzystoro­
we radia, komplet nagrań 
„bigbitowych”, obrazki ma­
lowane na tkaninie bambu­
sowej i laleczki chińskie w 
strojach regionalnych.

Są i tacy, jak np. cieśla 
z m/s „Legnica” Stanisław 
Miry, który sam spreparo­
wał kilkadziesiąt ryb i sko­
rupiaków morskich, przeka­
zując je młodzieży szkolnej 
w Gdyni. Albo: II radioofi­
cer Zbigniew Dudziński bez 
mała z każdego rejsu przy-

Parę słów o młodzieży.
Nigdy przedtem nie było 
wśród niej tylu hobbystów 
— zbieraczy widokówek, 
etykietek, znaczków poczto­
wych. kaktusów. Może jest 
więc sposobna chwila, a,by 
zainteresować ją również 
amatorskim ogrodnictwem 
na działkach? Ogłosić np. 
konkurs na najpiękniejszą 
odmianę róży czy goździka 

grządki, na której gospo­
daruje kilkunastoletni syn 
działkowca? Zapowiedzieć, 
że w przyszłym roku od­
będzie się specjalna wysta­
wa, poświęcona okazom wy­
hodowanym przez młodych?

Przed 25 laty:
PODNIESIENIE 

BANDERY 
NA ORP „DZIK”

| W dniu 12 grudnia 1942 ro- 
| ku w brytyjskim porcie Bar- 
t row-in-Furness podniesiono 
| polską banderę wojenną na 
| okręcie podwodnym „Dzik’» 
| — bliźniaku działającego już
♦ od ponad roku „Sokoła”. Do- 
2 wódcą nowego polskiego 
; okrętu podwodnego, który
♦ otrzymał znak taktyczny
♦ P-52, został kapitan Bolesław
♦ Romanowski — uprzednio
♦ zastępca dowódcy „Sokoła”
♦ i dowódca „Jastrzębia”. ORP
♦ „Dzik” został początkowo 
J przydzielony do stacjonują-
♦ cej w szkockiej bazie Holy
♦ Loch 2. flotylli okrętów pod-
♦ wodnych, jednakże okres 
Z wielkich sukcesów zaczął się 
j dla tego okrętu z chwilą
♦ skierowania go wiosną 1943 
j roku na Morze Śródziemne.

jPrzed 15 laty:
t PIERWSZE
: WODOWANIE
X W SZCZECINIE 
$ W trzy lata po uruchomie- 
J niu w Szczecinie stoczni pro 
Z dukcyjnej i po wybudowa- 
| niu w tym czasie licznych 
| kutrów drewnianych i sta- 
♦ lowych, Stocznia Szczeciń-Z

ska obchodziła wielki dzień 
w swych dziejach: zwodo­
wanie pierwszego dużego peł 2 
nomorskiego statku handlo- * 
wego. Było to 16 grudnia $ 
1952 roku, a statek — prze- | 
znaczony dla armatora ra- ♦ 
dzieckiego — otrzymał naz- ♦ 
wę „Czułym”. Jednostki tego ♦ 
typu, rudowęglowce B-32 o ♦ 
nośności 3 200 DWT, Stocznia $ 
Szczecińska budowała do $ 
1958 roku, kiedy przeszła na | 
budowę drobnicowców typu ♦ 
B-55 o nośności 6 000 DWT. ♦

Pried 10 laty i
NOWY „GROM”

I CZTERY ŚCIGACZE
Dzięki pomocy Związku 

Radzieckiego Polska Mary­
narka Wojenna powiększyła 
się w dniu 15 grudnia 1957 ♦ 
roku o pięć nowych okrę- ♦ 
tów: niszczyciel i cztery du- ♦ 
że ścigacze okrętów podwod- ♦ 
nych. Uroczystość przekaza- i 
nia okrętów' i podniesienia Z 
na nich polskiej bandery od- « 
była się w Gdyni, w obec- X 
ności ówczesnego szefa szta- ♦ 
bu Wojska Polskiego, gen. | 
broni J. Bordziłowskiego i f 
przedstawiciela Radzieckiej % 
Floty Bałtyckiej, kontradmż- 2 
rała W. Aleksiejewa. Nowy « 
niszczyciel otrzymał trądy- X 
cyjną nazwę „Grom”, ściga- $ 
cze zaś nazwano „Groźny”, ♦ 
„Zwinny”, „Wytrwały” i ♦ 
„Zręczny”. ♦

Gdańsku dziesiątki egzoty* 
cznych eksponatów.

Urząd Celny na wniosek Ra­
dy Zakładowej PLO zwalnia 
wyspecyfikowane przedmioty 
od opłat celnych, zastrzegając 
sobie jedynie prawo do uzy­
skania od odbiorcy, to zna­
czy od jakiejś szkoły, insty­
tucji pisemnego potwierdzenia 
kwitującego otrzymanie po­
darku. Niekiedy odbiorca nie 
kwapi się z przysłaniem pok­
witowania. i źle — bowiem 
Urząd Celny nie może być 
w takich sytuacjach pewny, że 
upominki trafiły pod właści­
wym adresem.

Nowe radzieckie
wodoloty

W największej stoczni 
lenin.gr adzki ej buduje sie 
obecnie pasażerski sta* 
tek na podwodnych skrzyd­
łach „Tajfun”, który zosta­
nie wyposażony w dwie tur 
biny gazowe o mocy pO 
1700 KM każda. Statek, za­
bierający 90 pasażerów, bę­
dzie odporny na uderzenia 
fal, a jego szybkość nawet 
przy sztormowej pogodzie 
wyniesie 43 mile na godz.

Według projektu radziec* 
kich konstruktorów powsta­
je także morski mikrobus 
„Newka”, który bedzie osią­
gał szybkość ponad 30 mil 
na godz.

—a—:

Potrzebna
placówka

W Szczecinie rozpoczął dzia 
łalność Zakład Geologii 
Wybrzeża. Jest to piąta w 
kraju placówka podległa 
Cen', •alnemu Urzędowi Ge­
ologii w Warszawie.

Podstawowe zadania za­
kładu — to poszukiwanie 
surowców mineralnych dla 
szczecińskiego budownictwa 
wykonanie map geologicz­
nych Pomorza oraz dokona­
nie badań geologicznych mo 
rza ma całej długości pol­
skiego wybrzeża. Prace te­
go rodzaju w większości 
będą prowadzone po raz 
pierwszy. Przy zakładzie 
powstała również Pracow­
nia Geologii Wybrzeża Mor­
skiego i Pomorza Zachod­
niego.

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej w Gdań­
sku ogłasza I i ostatni przetarg ograniczony na: 
1. Samochód ciężarowy marki Lublin-51 nr podw. 
15187 cena wywoławcza 17 500 zł oraz I i ostatni prze­
targ nieograniczony na: 1. Samochód osob. marki
Warszawa M-21 nr podw. 103443 cena wywoławcza 
24 000 zł, 2. Samochód osob. marki Wars<zawa M-20 nr 
podw. 59728 cena wywoławcza 24 000 zł, 3. Samochód 
osob. marki Warszawa M-20 nr podw. 30696 cena 
■wywoławcza 24 000 zł, 4. Samochód osob. marki War­
szawa m-20 nr podw. 88017 cena wywoławcza 24 000 zł, 
5. Motocykl z wózkiem marki M-72 nr ramy 175737 
cena wywoławcza 6 400 zł, 6. Motocykl marki Junak 
lir ramy 83047 cena wywoławcza 4 000 zł, 7. Motocykl 
marki Junak nr ramy 90685 cena wywoławcza 4 000 zł, 
8. Motocykl marki Junak nr ramy 94525 cena wywo­
ławcza 4 000 zł, 9. Motocykl marki Junak nr ramy 
94819 cena wywoławcza 4 000 zł, 10. Motocykl marki 
Junak nr ramy S4586 cena wywoławcza 4 000 zł, 11. 
Motocykl marki Junak nr ramy 94768 cena wywoław­
cza 4 000 zł, 12. Motocykl marki Junak nr ramy 26855 
cena wywoławcza 4 000 zł. 13. Motocykl marki SHL-175 
nr ramy 110029 cena wywoławcza 3 575 zł, 14. Moto­
cykl marki SHL-175 nr ramy 78161 cena wywoławcza 
3 575 zł. 15. Motocykl marki SHL-175 nr ramy 78154 
cena wywoławcza 3 575 zł, 16. Motocykl marki sHL-175 
nr ramy 78153 cena wywoławcza 3 575 zł, 17, Motocykl 
marki SHL-175 nr ramy 52840 cena wywoławcza 3 575 
Zł, 18. Motocykl marki SHL-175 nr ramy 107815 cena 
wywoławcza 3 575 zł, i9. Motocykl marki SHL-175 nr 
ramy 60710 cena wywoławcza 3 575 zł. Zgodnie z za­
rządzeniem nr 103 MSW z dnia 27. 10. 1966 r. przetarg 
Odbędzie się dnia 27. 12. 1967 r. o godz. 10 w KW MO 
Gdańsk, ul. Biskupia 24. przystępujący do przetargu 
obowiązany jest wpłacić wadium najpóźniej w przed­
dzień przetargu w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej na konto nr 304-110-137 NBP III/OM w Gdań­

sku. pojazdy oglądać można w dniach 22 i 23. 12. 
1967 r. w godz. od 10 do 14 w Gdańsku, ul. Bisku­
pia 24. Do przetargu ograniczonego mogą przystąpić 
osoby posiadające zezwolenia na kupno pojazdów, 
zgodnie z zarządzeniem MK z dnia 28. I. 1966 r. MP 
nr 4, poz. 32. 8251-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sie­
rakowicach, pow. kartuski ogłasza przetarg ograni­
czony na sprzedaż samochodu marki „Nysa”, nr 
podwozia 4885, nr silnika 20-179190. cena wywoławcza 
32 625 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 22 grudnia 
1967 roku o godz. 10 w bazie GS w Sierakowicach. 
Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc. wartości ceny wywoławczej do kasy 
spółdzielni. Oględzin ww pojazdu można dokonać 
codziennie do dnia 20 grudnia 1967 roku w godz. od 
10 do 13 w garażach GS. 3237-K

PP Kąpielisko Morskie Sopot ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót stolarskich i elek­
trycznych w restauracji „Bungalow” w Sopocie, 
aleja Sępia 50. Dokumentacja do wglądu w dziale 
handlowym KMS w Sopocie, przy ul. 23 Marca 9-11, 
pok. 19 — w godz. 9 do 15. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąp; w dniu 20. 12. 1967 roku. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
lub prywatne. Termin zakończenia robót 28. II. 1968 r. 
Inwestor zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
bez podania powodów. 8240-K

Laboratorium Badania Wody i Ścieków przy Wydzia­
le Gospodarki Wodnej Prezydium WRN zatrudni in­
żyniera chemika — mężczyznę o dłuższym stażu pra­
cy, Zgłoszenia osobista — Wrzeszcz. Chrobrego 8.

«52-K

PP „Dom Książki” w Gdańsku, zatrudni zaraz kie­
rownika księgarni w Pucku. Wymagane wykształce­
nie średnie oraz co najmniej 3-letni staż w przed­
siębiorstwie uspołecznionym. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale kadr w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Miszewskiego 16, tel. 41-23-78. 8213-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w 
Elblągu, ul. Bema 37 zatrudni natychmiast głównego 
księgowego, wymagane wykształcenie wyższe i 3 la­
ta praktyki lub średnie i 6 lat praktyki na kierow­
niczym stanowisku. Wynagrodzenie wg siatki płac 
w budownictwie dla I kat. przedsiębiorstw. Po okre­
sie próbnym gwarantujemy otrzymanie mieszkania 
spółdzielczego. 8226-K

Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Zaskoczynie, 
poczta Mierzeszyn, pow. gdański zatrudni zaraz dwie 
kwalifikowane wychowawczynie, a od 1 stycznia 
1968 roku kierowniczkę kuchni, pokoje służbowe i 
wyżywienie na miejscu. 8229-K

Magazyniera branży drzewnej, szklarza, technika 
drzewnego oraz mechanika-konserwatora do maszyn 
stolarskich zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
„ZRYW” w Wejherowie. Pierwszeństwo w zatrud­
nieniu maią inwalidzi, warunki pracy i płacy do 
omówienia w biurze spółdzielni Wejherowo, ui. 1 
Maja 6-8. 8232-K

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego w Gdyni przyjmie kier. magazynu z praktyką, 
w służbie zaopatrzenia, lub magazynowej. Warunki; 
pracy i płacy do omówienia w dziale kadr Gdynia," 
Ul. Śląska 53. pok. 22. 8233-K,

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni zatrud­
ni zaraz kierowcę z I lub 11 kategorią prawa jazdy 
dp prowadzenia samochodu „Nysa”, uczniów młodo­
cianych do przyuczenia w zawodzie szewskim i w za­
wodzie repasacji. Pierwszeństwo w zatrudnieniu ma­
ją inwalidzi, zgłoszenia przyjmuje biuro spółdzielni 
Gdynia, Abrahama o* “072-K

Dyrekcja PHD „Jubiler” w Gdańsku zatrudni refe 
renta do działu usług. Warunki pracy i płacy d< 
omówienia w sekcji kadr Gdańsk-Wrzeszcz, ul Par 
tyzantów nr 6, tel. 41-20-64. 8138-1I || POSZUKUJĘ nauki w za­

wodzie fryzjerskim (ukoń 
czone 17 lat i 7 klas szkó- 
ły podstawowej). * Budzl- 
szewska, Wejherowo, Obr. 
Westerplatte 21-2. PG-1097

UCzę niemieckiego. Tele­
fon 21-56-51. S-8219
ANGIELSKIEGO lekcji U-
dzielam. Tel. 41-69-64.

G-18249

DZIEWCZYNĘ _ kobietę 
samotna — drobne gospo­
darstwo rolne, zatrudnię 
natychmiast na stałe. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Jantar”.

G-18229

KOREPETYCJI udzielę z 
matematyki, fizyki i che­
mii w zakresie klas lice­
alnych. Maria Kosmalska, 
Sopot-Kamienny Potok — 

nlska 45. G-18317
starszą pania do dziec
ka przyjmę. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Lendziona 17, 
Łukawski. P-1098KURSY SPAWANIA elek 

trycznego-gazowego rozpo­
czynamy: GDAŃSK — 11
grudnia, GDYNIA — 15
grudnia. Przyjmujemy rów 
nież zgłoszenia na KURSY 
KWALIFIKACYJNE me­
chaniczno - elektryczne — 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-8137

OGRODNIKA do ogrod­
nictwa przyjmę. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„S-8215”.
DZIEWCZYNĘ do ogrod­
nictwa na stałe przyjmę. 
Warunki dobre. Rutkow­
ski — Gdańsk. Święty Woj 
ciech, Jedności Robotni­
czej 394. G-18333

t fÜP'GE^Üll
MCDYSTKA zdolna i u- 
esennica potrzebne. Zgło­
szenia: Sopot, ul. Puła­
skiego 33. teO. £1-15-79.

0-18233

GOSPOSIA dochodzącą po 
trzebna. Gdynia, ul. Abra 
hama 51a m. 5. zgłaszać 
sie od 16—20. S-8270
PRZYJMĘ pania wykwali­
fikowaną w szyciu biu- 
stonoszj* Td- 41-71.51.

G-1825S
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UWAGA, UWAGA!
Podajemy

do wiadomości 
PT Klientom,

że od dnia 11.12. 67 r. 
do dnia 30.12.1967 r. 

(włącznie)
wszystkie nasze
PUNKTY
USŁUGOWE

z wyjątkiem 
superekspresowych 
przyjmować będą

do chemicznego
czyszczenia

DYWANY

z terminem 
normalnym (14 dni) 

i terminem 
ekspresowym (3 dni)

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników portowych 
grup: A, B, C i E od niedzieli dnia 10. 12. 1967 r. godziny 
23 do soboty dnia 16. 12. 1967 r. godziny 15 włącznie na 
wszystkie zmiany.

W zmianie I, II i ni obowiązują tylko zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd portu Gdynia zawiadamia, że odnawia wygasłe umowy 
i w dalszym ciągu przyjmuje mężczyzn do rezerwy portowej od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydiział Robót Portowych w godzinach od 8 do 14 
z wyjątkiem świąt — Gdynia-Port, ul. Polska nr 3? — telefon 274-251.

__________________________________________________________ 8214-K

Wszystkim, którzy okazali nam tak dużo serca 
i współczucia i oddali ostatnią posługę

HENRYKOWI KUŁAKOWSKIEMU
a w szczególności kierownictwu i kolegom Stocz­
ni Gdańskiej iln. Lenina, wydz. i oddz. RT, 
Radzie zakładowej oraz pedagogom szkoły Pod­
stawowej nr 47 w Gdańsku-Chełmie, sąsiadom, 
przyjaciołom i znajomym 
wyrażają głęboką wdzięczność

ŻONA I DZIECI
G-18415

S. t P.

JERZY ZANIEWSKI
opatrzony §w, Sakramentami zmarł li grudnia br.

Msza św. za spokój Jego duszy odbędzie się 13 
bm. o godz. 10 w kościele św. Michała w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
■mutku

żona z córkami 1 Jania Zaniewska

S. t P.
JERZY ZANIEWSKI

dyrektor Torów Wyścigowych Sopot 
major byłego 21 pułku ułanów 

opatrzony §w. Sakramentami zmarł dnia U grud­
nia 1967 roku.

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 13 grudnia 
1967 roku o godzinie 10 w kościele św. Michała 
w Sopocie.

PRZYJACIELE I KOLEDZY

W DNIU 23. 11. 1967 roku 
znaleziono w kolejce elek­
trycznej zegarek. Do ode­
brania: Wrzeszcz, ul. To­
warowa 4. G-18248

Koledze HENRYKOWI 
MROZOWI wyrazy głę­
bokiego współczucia z 
powodu zgonu

składają
koleżanki, koledzy i 
Komitet Rodzicielski 
ze szk. nr 36 w Oliwie

18395-G

JERZY ZANIEWSKI
kierownik Państwowych Torów Wyścigów Konnych 

w Sopocie
zmarł dnia 11 grudnia 1967 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, pomimo której do końca pełnił swe 
obowiązki.

W Zmarłym tracimy długoletniego 1 nieodżało­
wanego pracownika i kolegę, całym sercem odda­
nego sprawom zawodowym.

Dyrekcja, Rada Zakładowa I pracownicy 
Państwowych Torów Wyścigów Konnych 

Sopot
G-18545

Dnia 8 grudnia 1967 roku zmarł w wieku 86 lat 
najukochańszy mąż, ojciec, dziadek

ś. t P.
OLGIERD-ZYNDRAM

KOSCIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 12 grudnia o godzinie 
11 na cmentarzu Witomino.
O tym smutnym fakcie zawiadamia pogrążona 

W głębokim smutku
RODZINA

S-8305 _____

W 25 bolesną rocznice 
męczeńskiej śmierci

ś. t P.

kapitana Mar. Woj.
zostanie odprawio- 
n a msza św. w kościele 
NMP w Gdyni, ulica 
Świętojańska w dniu 
14. XII. 1967 r. o godz. 8.

O czym zawiadamia 
rodzina

S-8228_____

OK/lZi/l.'
WIELKA PRZEDŚWIĄTECZNA 

OBNIŻKA CEN 
ODBIORNIKÓW TELEWIZYJNYCH 

I RADIOWYCH W SKLEPACH ZURiT
Już 11 grudnia ukażą się w sprzedaży we wszystkch placów­
kach ZURiT — trójmiasta odbiorniki po obniżonych cenach.
Największy wybór odbiorników

W SALONIE NR 4 W GDYNI, 
przy ul. skwer Kościuszki 17-19, nr tel. 21-28-51 
i W GDAŃSKU W SALONIE NR 47, 
przy ul. Heweliusza 24, tel. 31-63-81 

Obniżką cen objęto odbiorniki produkcji krajowej i z importu 
od 20 proc. do 70 proc. ceny pierwotnej, 
np. OT Nefryt — cena dotychczasowa

OR Wiola z magnetofonem
cena obniżona 
cena dotychczasowa 
cena obniżona

12 600.— 
9 000.— 
8 500.— 
4 000.—

TOWAR ATRAKCYJNY!
Zachęcamy do czynienia pożytecznych i tanich zakupów za gotówkę i na raty 
i czeki kasy zapomogowo-pożyczkowej. 8174-K

PANNA, wyższe wykształ­
cenie. przystojna, uczciwa 
pozna odpowiedniego pana 
do lat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Gdańsk — pod 
..MG-18307”.

Dnia 9 grudnia 1967 roku zmarł mój drogi i nie­
zapomniany mąż, kochany brat, szwagier i wujek 

S. t P.
inż. ZYGMUNT CZARNECKI

emeryt PKP
były wieloletni pracownik DOKP Gdańsk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 12 grudnia 
1967 roku o godzinie 14 z kaplicy cmentarza Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa w Bydgoszczy.

O czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Bydgoszcz, Łokietka 18 m. 6.

__________ 8256-K

KAWALER, lat 40, rolnik, 
niebiedny, pozna odpo­
wiednia panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..MG-18275.
SAMOTNA, wykształcona, 
reprezentacyjna pozna od­
powiedniego pana od lat 
38—45. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ..MG-18302”. 
PANNA — materia’nie nie 
zależna, miła aparycja, 
pozna pana na stanowisku 
do lat 45. Ceł matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „MG-18338”.

Dnia 8 grudni® 1967 roku zasnął w Bogu
! i S. t P.

ks. infułat Alojzy Marczyński
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudnia br. o go­

dzinie 10 w Pelplinie.
O powyższym zawiadamiają pogrążeni w smutku

a ,:JI- I I SIOSTRA, BRAT,
i RODZINA KARCZYNSKICH 

S-8309 '__________________

W dniu 10 grudnia 1967 roku odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
świętymi, moja najdroższa żona i nasza ukochana 
mamusia, przeżywszy 38 lat

ś. t P.

TERESA MIRZEJEWSKA
z domu Troka

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 13 grud­
nia 1967 roku o godzinie 14 w kaplicy św. Jakuba 
w Oliwie.

Po nabożeństwie wyprowadzenie drogich nam 
zwłok na cmentarz miejscowy.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokiej 
żałobie

G-18462 mąż, córki oraz rodzina

Dnia 19 grudnia 1967 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku lat 60 nasz naj­
ukochańszy mąż i ojciec

ś. t P.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
„Gwiamda Morza” w Sopocie, dnia 12 grudnia 
1967 roku o godzinie 8.30.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
w Sopocie w tym samym dniu o godzinie 14.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu

ŻONA. SYN I RODZINA
G-18433

W dniu 10 grudnia 1967 roku w 60 roku życia 
zmarł pracownik PRK-12

inż. WIKTOR GOŁKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 12 grudnia 1967 r. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Sopocie, 
przy ul. Malczewskiego.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmar­
łego składa:

kierownictwo przedsiębiorstwa 
i współpracownicy

K-8258

ROZWIEDZIONY lat 44,
wykształcenie średnie, poz 
na pania do 40 lat. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogl. Elbląg, Mickie 
wieża 43 nod ..M-963”.
LEKARZ lat 33 na kie­
rowniczym stanowisku, po 
siadajacy komfortowe mie 
szkanłe pozna ładną, 
-er^boa lekarkę dentvätke 
ewentualnie dyplomowa­
ną pielęgniarką (wolny 
etat w ośrodku). Cel ma­
trymonialny. Poważne fo- 
tooferty kierować Gru­
dziądz 1, skrytka poczto­
wa 186. G-18354

GOSPODARSTWO 8 ha - 
sprzedam. Bruno Wa'der, 
Karczemki, pow. gdański 
dotard autobu-em. 0-18309

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy. że dnia 10 
grudnia 1967 r. odeszła 
od nas na zawsze na­
sza najlepsza koleżanka

ś. t P.

MIRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 13. XII. 1967 r. c 
godzinie 14 z kaplicy 
św. Jakuba w Oliwie, 

stroskane koleżanki 
ze sklepu MHD m 
87 w Sopocie 

___________________ 18464-G

DOM jednorodzinny nowy. 
Wykończony lub częścio­
wo na terenie Gdańsk- 
-Rumia — kupię. Oferty. 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
ood „G-18308”.
POMIESZCZENIA na war 
sztat lub zabudowania go­
spodarcze kupię — wy­
dzierżawię Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod ,,S-8261”.
DOM dwurodzinny z o- 
grodem w Gdyni sprze­
dam. Potrzebne mieszka­
nie zastępcze wyłączone. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod ,,S-8275”.
KUPIĘ w Gdańsku dom 
dwurodzinny z ogrodem 
od 15 — 50 arów. wo'ny 
lub jednorodzinny (4 poko 
1e, kuchnia, z ogrodem 25 
arów). Kazimierz Sołoma 
P-ta Gościszewo powiat 
sztumski. G-18357

■B—ni w—wąieww—mm 8 i lfflp
„fiat 600 D” sprzedam 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Fornal­
skiej 10, godz. 16—20.

G-18366
„WARSZAWĘ” w dobrym 
stanie kupię. Reda, Nowa 
9 pow. weiherowski.

G-18334

UMYWALKĘ biała 49 X 64 
kupię. Telefon 41-33-16.

G-18332

FUTRO łapki karakułowe 
czarne — sprzedam. Gdy 
n;a. Harcerska 2-6. G-18337
FUTRO jagnięta duże 
sprzedam. Tel. 41-59-07. 
______ G-18336
SUKNIĘ ślubną modną, 
ładna na szczupłą osobę 
sprzedam. Tel. 31-12-00. 
____  G-18344
FUTRO jagnięta, nowe ta
nio sprzedam. — Telefon 
31-23-39. G-18342
WÖZEK bliźniaczy, w do­
brym stanie — sprzedam. 
Wiadomość: Kuźnica - Hel 
nr 70. S-8244

9

ul. Świętojańska 36, tel. 21-31-42

PBP „ORBIS1*
oddział w Gdyni

oliTs

organizuje

WYCIECZKI AUTOKAROWE
w pas konwencji turystycznej NRD:

— do DREZNA w dniach 11—16 stycznia 
1968 r., połączonej ze zwiedzaniem Wro­
cławia i Poznania. Koszt uczestnictwa od 
jednej osoby zł 1 750 łącznie z dewizami;

— do NEUBRANDENBURG A w dniach 2—5 
lutego 1968 r. Koszt uczestnictwa od jed­
nej osoby zł 1 300 z dewizami.

Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe przyjmuje 
„Orbis” w Gdyni, na wycieczkę do Drezna do dnia 
16. XII. 1967 roku — do Neubrandenburga do dnia 
6 stycznia 1968 roku.

8253-K

Poisk Związek 
Motamy

W Gdyni
przyjmuje zapisy na

kurs
amatorski

który rozpocznie się 
dnia 16 grudnia 1967 r. 
o godz. 15 w sali Ośrod­
ka Szkolenia Motorowe­
go w Gdyni, ul. Włady­
sława IV 51, telefon 
21-66-81. 8212-K

FUTRO c2arne łebki ka­
rakułowe bardzo ładne — 
wzrost średni, osoba tęż­
sza, sprzedam. Dzwonić od 
godz. 17 — 31-13-72.

G-18340
PIANINO m-ki „Höhne”
sprzedam. 4.000 — telefon
31-87-39. G-18346
FUTRO tchórze sprzedam.
Oliwa. Chłopska 25-5 od
18—20. G-18347
MASZYNĘ leworamienną 
„Singer” stan bardzo do­
bry sprzedam — wymie­
nię na praworamienna — 
kupię sandałówkę oraz 
pompę wielotłoczkowa do 
prasy hydraulicznej, of er 
ty Biuro Ogł. Gdynia pod 
„S-8262”.
FILODENDRON sprzedam. 
Gdynia. Hetmańska 17.
__________ S-8267
MAGNETOFON 4-ścieżko- 
WV „Grundig” TK 23 —
sprzedam. <■ — Wiadomość: 
Gdynia. Starowiejska 31 
m. 19 po godz. 17.

S-7274
FUTRO nowe, lisie łapki 
sprzedam. Gdańsk, ul. Ma 
Hacks 42-43 m. 5, ogladać 
od 16—20. G-18355
rUTRA karakułowe czar 
ne, nowe. tanio sprzedam, 
ssopot- Wyścigi, Leśna 2 
m. 6,' ogladać po 15.
________ G-18365
PIANINO, wysokiej klasv. 
komp1 et czasopism „Ame­
ryka” — sprzedam. Ofer­
ty: Riuro Ogłoszeń —
Gdańsk nod G-1R271.
TAPCZAN, leżankę, kana- 
po-tapczan. fote'e — sprze 
dam. Gdańsk. Stra«=niar- 
Ska 47. G-18265
NUTRIĘ szafiry, wvsoko- 
kntne, z powodu likwida­
cji — sprzedam. Gdańsk- 
-Wrzeszcz. ul. Klonowi- 
cza 61. 0-18264
TELEWIZOR nowy, im­
port; „Star 23”, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń- Gdańsk pod G-18263
komplet mebli, import 
czeski — sprzedam. — 
Wrzeszcz — Waryńskiego 
45 c—2. tel. 41-54-21. G-18257
Maszynę dziewiarska — 
„Kaszubkę”, nowa. z gwa­
rancja — sprzedam. Wia­
domość: Gdańsk, ul. Kar 
tuska 19 m. 27. G-18244
białe fretki — sprzedam. 
Gdansk-Suchanino. . ulica 
Ro°thovena 105. G-18243
MASZYNĘ po szycia „Sin­
ger , z silnikiem elektry­
cznym — sprzedam. So- 
oot 20 Października 746—5.

0-18224
PUDELKI miniaturowe 
czarne, pełnorodowodowe 
sprzedam. Gdynia, Abra- 
hama 39—2. S-8237
VvöZEK dziecięcy, głębo­
ki — sprzedam. Telefon
41-74-48.______ _______ S-8233
PIANINO krzyżowe, stan 
b. dobry sprzedam. Te’. 
51-08-81.________S-8230
SZAFĘ nowoczesna i tap­
czan sprzedam. Gdynia — 
Partyzantów 17—22. po 16.
.________________ S-8226
fornir 
sprzedam.

amerykański — 
Teł. 41-31-88.

_____ S-8222
F JAMNO 
21-54-15.

sprzedam. Tei. 
______ S-8220

OVELOCK Singer tamo 
sprzedam. Wrzeszcz, Par 
tyzantów 16—6, p0 16.
__________ ___________ G-18305
Maszynę kuśnierska — 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz — 
aleja Wojska Polskiego 22
m- h__________ G-18315
aruokarię duża sprze­
dam. Tel. 41-69-54. G-18320
PEKIŃCZYKA dwumiesię­
cznego sprzedam. Gdańsk- 
Wi-zpczcz, Słowackiego 3 a

«1. 13. G-18356

Dyrekcja Teatru 
Muzycznego 
w Gdyni

pilnie poszukuje

pokoi
sublokatorskich

dla aktorów na terenie 
trójmiasta. Zgłoszenia u 
kierownika działu ad­
min.-gospodarczego, te!. 
21-59-56. 8238-K

okał 3
BEZDZIETNE małżeństwo 
studenckie poszukuje po­
koju od stycznia 1968 r* 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
ood ..G-18327”. __________
ABSOLWENTKA WSE po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej w Gdańsku. — Tel. 
41-29-70 po 16. G-183.68
MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
z używalnością wygód. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
ood ..G-18331”.____________
kupię kawalerkę wydzie 
łona w centrum Gdyni. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk ood ,.PG-1 094”. 
SAMOTNY, wyjeżdżający 
za granice kupi mieszka­
nie wydzielone z garażem. 
Oferty R”-" Ogł. Gdańsk 
ood ..G-1S343”.
WYNAJMĘ pokój z wygo 
darni panu. płatne za rok 
z góry. Te1. 52-06-20 od 16.
SOPOT: komfortowe dwu
pokojowe pokoje 36 me­
trów Drzelśeiowe zamie­
nię na większe lub trzy­
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S-8204”. 
BYDGOSZCZ: 2 pokoje,
kuchnia, nowe budownic­
two zamienię na podobne 
lub mniejsze w trójmie- 
ście. Wiadomość: Gdynia- 
Redłowo, Powstańców Wieł 
kopolskich 44.________S-8269
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nip. łazienka wspólna (1 
osoba) na 2 pokoje, kuch­
nia. Tel. 22-08-70. godzina 
15—18. S-8272

e karskie
dr KRAJEWSKI Stani­
sław skórne — wenerycz­
ne — Wrzeszcz. Marchlew­
skiego 13, przy dworcu — 
tei. 41-06-97._________ G-18335
Dr WołoJdzko skór­
ne — weneryczne. Gdańsk, 
ul. Długa 6. róg Elblą- 
skiej, tel. 31-77-72. G-18120
SPECJALISTA skórne — 
weneryczne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22. tele- 
fon 51-06-37.________ G-17914
DR z. KRAJEWSKI skór- 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24. telefon 
41-06-47. G-17926
DR DZIEWANOWSKI 
skórne - weneryczne 
Gdańsk. Sw. Ducha 25-27 
telefon 31-63-88. G-1839

Garaż wynajmę, kupię, 
centrum Gdyni. Te’efon
21~9!-8.3.  S-8245
TEKSTY niemieckie, an­
gielskie, tłumaczę. Tel. 
21-04-43, no 2n______Q. 18246
RO rentownego przedsię­
biorstwa poszuktUe wspól­
nika z wkładem 50.000. 
Oferty kierować: B;uro
0"łrs—ń. Gdańsk — pod 
„G-18239”._______
WYKONUJĘ wszelkie u- 
sługi stolarskie w warsz­
tacie i bezpośrednio u
'kentów 7

sta. Zlecenia kierować —
tel. 41-28-19.  G-18236
garaż wolnv. t TÓ,-ny ~So- 
’■'Ot. Mtr>H«w'eza 4L 
POGOTOWIE telewizyjne, 
Sy wester Ryszka t°>#on 

________ S-B->54
POSZUKUJE wvttoinika fa
chowca do kawiarni. Ofer­
ty: Biuro Oełnszeń —
Gdańsk nod ..O-I8313”.
ZAWIADAMIAM. że 
kład wulkanizacyjny 
Gdańsk. ’ 10
bed~'ie zamknięty od 
""’idtiia 1967 roku de 3 
lq69 r, _____ r iB
NAPRAWIAM kurtk- nr'
i łonowe, nłaszcze, gal? 
tprip plastykowa. 
TflTOnwkkn. tek 41-59-88.

,,DZIENNIK BAŁTYCKI”. Gdańsk Targ Drzewny 3-T. TELEFONY centrala - 31-50 41 sekretariat redakdi 31-35 80 dział miejski 31 45-13. dział go®p. morski 31 53-28 dział terenowy 31-18 97 sekretni-* „ . . ,
i szczerze” 31-20 62, hala maszyn 3l;_26-51.jnne działy łączy centrala Red. nocna 31-35-66. Biuro ogłoszeń- Gdańsk, Targ Drzewny 1-7. tel. 31-35-80 ora? Gdynia ul. Świętojańska 8. tel 21-64-72 ■ ÓDDZIaf oFn ^ 3,*a7‘8#*
H. Grunwaldzka 31 tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Wacław Hyra - Veda kto" naczelny w»." Mroczkowski' - m st.” red ""oacsel nego; “w Metnlck^'TekrStärz'Vedak'V/2»" W Ä AOU,
Gprasa”ew Gdańsku"'#^8 PzamT W03 ,,PRASA ' " Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielaj* placówld „Ruchu l urzędy pocztowe. ■ Skład 1 druk prasowych Zakładów krrnfio7*^.bkł^sm
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Nowe metody
nauczania języków obcych
Przed kilkoma dniami w 

Technikum Ekonomicznym 
w Orłowie odbyło sie dwu­
dniowe zebranie szkolenio­
we nauczycieli języków 
zachodnioeuropejskich ze 
szkół średnich, ogólnokształ­
cących i techników z całego 
okręgu. Wziął w nim rów­
nież udział doc. dr A. Szulc 
z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i lektorzy wyższych 
uczelni trójmiasta.

w związku z uruchomie­
niem w Technikum Ekono­
micznym w Orłowie pierw­
szego na Wybrzeżu labora­
torium do nauki języków 
obcych, docent dr Szulc wy­
głosił odczyt na temat no­
woczesnych metod pracy w 
laboratoriach językowych, a 
nauczycielki technikum mgr 
S. Anaszkiewioz i mgr H,

O
"T ÖZIS W TRÖJMIES CIE

fclub Morski w Gdyni zapra­
sza na kolejna biesiadę morską 
O godz. 19. Prelekcję oraz film 
#la temat „Kanał Sueskj — je­
go historia oraz współczesność” 
przedstawi Edward Obertyński. 
Wstęp wolny.

W filii I Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej w Sopocie 
(20 Października) odbędzie się 
o godz. 18 prelekcja mgr Ko­
chanowskiej pt. „Przegląd no­
wości”.
. O godz. 17 w Gdyni przy ul. 
Czołgistów 46 (II p., sala 205) 
odbędzie się posiedzenie nau­
kowe oddziału Pol. Tow. Geo­
graficznego, na którym prof, 
dr Kazimierz Łomniewski wy­
głosi odczyt pt. „Morze Śród­
ziemne w świetle rejsu ORP 
„Gryf”,

W klubie turysty PTTK w 
Gdańsku o godz. 17 spotkanie 
Klubu Organizatora Turystyki 
„KOT”. W programie ciekawy 
zestaw kolorowych filmów tu­
rystycznych, interesująca pre­
lekcja pt. „Kraj Rad w 50-le- 
eie Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej”.

Ö godz. 10 w sali przy ulicy 
Łagiewniki 3 w Gdańsku dalszy 
ciąg Sympozjum Muzyki Ra­
dzieckiej. o godz. 14 koncert 
sonat fortepianowych S. Proko­
fiewa w wykonaniu studentów 
PWSM. F - ■■

W sali przy ul. Gnilnej od 
godz. 10 do 12.30 i po po­
łudniu dalszy ciąg ogólnopol­
skich przesłuchań solistów i 
zespołów kameralnych (instru­
menty dęte) z klas IV i V 
szkół muzycznych II stopnia, 
lic. muzycznych i in. Wstęp 
wolny dla publiczności, a prze­
de wszystkich dla młodzieży 
interesującej się muzyką.

Odznaczenie nożyka
Filharmonii Bałtyckiej
Onegdaj odbyła się w Pre­

zydium WRN w Gdańsku 
miła uroczystość odznacze­
nia przez zastępcę przewod­
niczącego WRN Bernarda 
Szczęsnego zasłużonego mu­
zyka Państw. Opery i Fil­
harmonii Bałtyckiej JANA 
TUZINKOWSKIEGO Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Wysokie to odznaczenie 
przyznane zostało Janowi 
Tuzinkowskiemu za 45-let- 
nią pracę artystyczną i pe­
dagogiczną.

Chilla przeprowadziły lekcje 
pokazowe w jeżyku angiel­
skim i niemieckim z ucz­
niami klasy drugiej, specja­
lizującymi się w handlu 
zagranicznym. Zebrani z za­
interesowaniem obserwowa­
li przebieg lekcji i funkcjo­
nowanie aparatury, manipu­
lowanie przełącznikami na 
pulpicie sterowniczym oraz 
urządzenia 24 kabin ucz­
niowskich.

W drugim dniu po lekcji, 
przeprowadzonej metoda ak­
tywizującą 2 kl. przez prof. 
M, Jastrzębska, doc. dr 
Szulc omówił metodę nau­
czania oparta o struktury 
językowe. Mianowicie przy 
metodzie tej uczy się języka 
przez utrwalanie w pamię­
ci i mowie ucznia stałych 
zwrotów językowych. Ich 
opanowanie ułatwia ucz­
niom przyswojenie zasadni­
czych właściwości obcego 
języka.

-------•------ *

Ostatnie
przedstawienia
Dyrekcja Państwowego Tea­

tru „Wybrzeże” w Gdańsku in­
formuje. że w grudniu bież. 
roku będą jeszcze grane sztu­
ki J. Szaniawskiego „Że­
glarz” — 21 i 22 bm. o godzinie 
19 w Teatrze Kameralnym w So 
pocie, T. Różewicza „Wyszedł z 
domu” — 17 bm. o godz. 19, 19
bm. o godz. 17 i 20 bm. o godz. 
19 w Teatrze Wielkim na Targu 
Węglowym oraz R. Brandstaette 
ra „Zmierzch demonów” — 21 i 
22 bm. o godz. 19 również w 
Teatrze Wielkim na Targu Wę­
glowym.

Po tych terminach abonenty 
na te sztuki tracą swą ważność.

Na scenie Teatru Kameralne­
go w Sopocie grana jest jeszcze 
sztuka A. Strindberga „Smiertel 
ny taniec”, nagrodzona na Fe­
stiwalu Teatrów Polski Północ­
nej w Toruniu.

Dvaricnaite
Nie wszystkim meloma­

nom wiadomo, że na Wyb­
rzeżu, konkretnie w Sopo­
cie, mieszka po zamążpójś- 
ciu znakomita pianistka li­
tewska, wychowanka mos­
kiewskiego konserwatorium 
z klasy słynnego Harry Neu 
ha us a, Aldona D v ario­
na i t e, córka znanego kom 
pozytora Dvarionasa. Ar­
tystka ta, obdarzona ogrom­
nym temperamentem, sze­
roką skalą barwy i dyna­
miki, świetna technicznie, 
imponuje rozległym repertu 
arem.

Rektorat PWSM w Gdań­
sku zaprosił tę artystkę do 
wystąpienie w sali kame­
ralnej z własnym recitalem, 
który niespodziewanie po­
szerzy tak bogaty program 
Dni Muzyki Radzieckiej, u- 
rządzanych przez tę uczel­
nię.

Aldona Dvarionait« grać 
będzie we środę dn. 13 bm. 
o godz. 18.30 w Gdańsku 
(ul. Łagiewniki 3) i wykona 
utwory Skriabina, Proko­
fiewa i swego ojca Balysa 
Dvarionasa. Wstęp wolny.

Plan budownictwa mieszkaniowego woj. gdańskiego
wykonany ittż w dniu 10 grudnia w 101,5 proc.

WCZORAJ dyrekcja Gdań
skiego Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Mifej 

skiego zorganizowała konfe­
rencję prasową, na której po 
informowano przedstawicieli 
prasy, radia i telewizji Wy­
brzeża o osiągnięciach przed 
siębiorstwa, o stopniu wyko­
nania Narodowego Planu Go 
spodarczego w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego 
woj. gdańskiego. Jednocześ­
nie dziennikarze zwiedzili na 
Przymorzu w Oliwie wytwór 
nę prefabrykatów budowla­
nych oraz typowe mieszka­
nia spółdzielcze, w których 
staraniem Zjednoczenia Bu­
downictwa, WZSP i zarządu 
spółdzielni „Przymorze” zor

przy czarnej kawie. Dosłow
nie: dyrektor Zjednoczenia 
Budown. mgr inż. Cz. Prze­
woźnik wspólnie z prezesem 
WZSP mgr E. Majem posta­
nowili spróbować... Dowcip 
polegał po prostu na tym, by 
znaleźć projektanta, wyko­
nawcę, a w przyszłości poten 
cjalnych nabywców na typo 
we, dostosowane do wymia­
ru mieszkań wyposażenie. 
Projektem zajęła się poli­
technika, wykonanie przeję­
ła spółdzielczość pracy, a pa­
tronat — przedsiębiorstwa 
budowlane.

Powstała ciekawa rzecz: 
ukazano ludziom możliwości 
najbardziej trafnego zagospo 
darowania skromnej powierz

-. »—w* -

ganizowano wystawę typo­
wych mebli, przystosowa­
nych do poszczególnych ty­
pów mieszkań.

Zapoznano dziennikarzy z 
osiągnięciami GPBM w za­
kresie dalszego postępu w u- 
przemysłowieniu budowni­
ctwa. Bezsprzecznie najpo­
ważniejszym krokiem na­
przód w tej dziedzinie jest 
wyeliminowanie lub ograni­
czenie do minimum tzw. pro 
cesów mokrych na budowie. 
Gdańsk, pierwszy w kraju, 
zdołał osiągnąć to, czego nie 
udało się dotąd nikomu: wy­
produkowano elementy bu­
downictwa wielkopłytowego 
w postaci, pozwalającej na 
wyeliminowanie tynkowania, 
o gładzi całkowicie zadowala 
jącej, gotowej do malowania 
lub tapetowania. Mowa tu 
zarówno o płytach ścien­
nych, jak i stropowych. Zwa 
żywszy fakt, iż budownictwo 
wielkopłytowe stanowi 30 
procent ogółu zadań izbo­
wych przedsiębiorstwa, prze­
konamy się o wielkości tego 
osiągnięcia.

Jak wiadomo, panuje pow 
szechna opinia o niskim stan 
dardzie naszego budownictwa 
mieszkaniowego. Trochę mo 
że w tym prawdy, trochę... 
złudnego wrażenia. Wszystko 
bowiem zależy od tego, jak 
wyposażymy to nowe, w.yma 
rzone mieszkanie. I rzeczy­
wiście, można się o tym prze 
konać najlepiej, zwiedzając 
na Prz.ymorzu czynną od 
dziś ekspozycję mebli, przy­
stosowanych do danego typu 
mieszkania.

Pomysł zorganizowania po 
dobnej ekspozycji zrodził się..

chni spółdzielczego mieszka­
nia. Ściślej — kuchni. Wyko 
nane przez tczewską spół­
dzielnię „Jedność” prototy­
py mebli kuchennych, są jak 
marzenie, jak ulał pasujące 
do powierzchni, zamieniają 
ją w prawdziwe laborato­
ria dla pań domu. Ale to na 
razie propozycje, jak je u- 
powszechnić, umasowić? W 
tym właśnie cały szkopuł, 
bo nie wyobrażamy sobie, by 
udało się to bez ratalnego sy 
stemu ORS. Ale naszym zda­
niem, nie ma sytuacji bez 
wyjścia, trzeba, aby w tym 
całym przedsięwzięciu znale 
ziono miejsce dla jeszcze jed 
nego kontrahenta — Woj. 
Przedsiębiorstwa Handlu Me 
blami, a znajdzie się na pew 
no formalna furtka dla zasto 
sowania ratalnego systemu 
sprzedaży...

To jeden krok naprzód. Ko 
lejnym będzie na pewno za­
stosowanie w budownictwie 
uprzemysłowionym goto­
wych kabin sanitarnych. Po­
kazano nam w Gd. Przedsię­
biorstwie Instalacji Sanitar­
nych prototypy takich kabin. 
Wykonane są z materiałów 
metalowych o lekkiej kon­
strukcji, wykładanych wew­
nątrz estetycznymi, łhtwymi 
do zmywania płytami. W 
przyszłości takie kabiny 
„wstawiać” się będzie do po­

szczególnych mieszkań odpo 
wiednio rozplanowanych, a 
mieścić one będą w sobie 
kompletny węzeł sanitarny 
(łazienka, kuchnia), co bę­
dzie prawdziwą rewolucją w 
dziedzinie montażu i prac 
wykończeniowych wnętrza 
mieszkalnego. Ale to na ra­
zie projekty, stadium proto­
typów, może za rok, za dwa1, 
stanie się to codzienną prak­
tyka budowlaną.

Na zakończenie poinformo 
wano dziennikarzy o wyko­
naniu Narodowego Planu Go 
spodarczego woj. gdańskie­
go w dziedzinie budowni­
ctwa mieszkaniowego. Wyko 
nany on został w dniu 10 
bm. w 101,5 proc. Czyli za­
miast zaplanowanych 23.689 
izb mieszkalnych otrzymaliś 
my ich 24.036. Przewiduje 
się do końca roku wykonać 
ich w sumie o 300—400 wię 
cej, niż przewidywał to plan. 
Jest to osiągnięcie nie no­
towane w latach poprzed­
nich.

Największy procent inwe­
stycji budownictwa mieszka 
niowego stanowi spółdziel­
czość: budownictwo spół­
dzielcze w planach . przedsię 
biorstw Gdańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa stano­
wi w tym roku 73 procent, 
w roku przyszłym wskaźnik 
ten wzrośnie do 79 procent. 
Bezwzględnie, pozytywnym 
zjawiskiem jest trzykrotny 
wzrost liczby izb mieszkal­
nych (spółdzielczych) w mia 
stach powiatowych, poza trój 
miastem: w tym roku odda­
no tam lokatorom 1.600 mie 
szkań.

Ale wobec tego, że spół­
dzielczość mieszkaniowa jest 
najpoważniejszym inwesto­
rem, że rejestr rodzin ocze-

pomysłowości itp. nie zawio 
dą i w roku 1968.

E.
Na zdjęciach: płyta stropo 

wa o idealnej gładzi, wypro 
dukowana przez GPBM na 
Przymorzu oraz dwa pro­
jekty węzłów sanitarnych, 
widzianych od strony kuchni 

Fot. Wł. Nlcżywiński

kujących na te mieszkania, 
wynosi obecnie 42 tys osób, 
nakłada to na budownictwo 
szczególne obowiązki, ocze­
kujemy od przedsiębiorstw 
coraz to nowych inicjatyw 
zmierzających do dalszego 
uprzemysłowienia metod, do 
stosowania coraz to nowych 
metod skracających cykle bu 
dowlane. Mamy podstawy 
przypuszczać, że gdańscy bu 
dowlani znani z rzutkości, 
StBBBseaassKseisSfiB!

10 lał „X MUZY“
Ubiegłej soboty Spółdziel­

czy Amatorski Klub Fil­
mowy „X Muza” przy 
WZSP w Gdańsku założo-

-rtmw-T

GDANSK, Opera, Balety — 
„Francesca da Rimini”. „Se­
renada”, „Pancernik pot i om- 
kin”, g. 19. Teatr Wielki, „Noc 
Listopadowa”, g. 12. GDYNIA, 
Muzyczny, „Gwiazdy tańca i 
śpiewu”, g. 18, 20.45.

GDAŃSK „Leningrad”, „Włó­
częgi północy”, USA, od 11 ł„ 
g. 10, 12.30; „Galia”, fr., od
18 !., g. 15.30, 17.45, 20. „Kame­
ralne”, „Szczęście”, fr., od 
18 1., g. 15.30, 17.45. 20. „Kos­
mos”, „Życie małżeńskie — 
Ona”, II cz., fr., od 16 1., g. 
lf, 18, 20. „Zorza”, „30 lat śmie 
chu”, USA, od 12 1., godz. 17; 
„Partyzanckim szlakiem”, jug., 
od 16 1„ g. 19. „Piast”, „Życie 
małżeńskie — On”, I cz., fr., 
od 16 1., g. 16.30, 19. „Drukarz” 
zamknięty pokaz DKF, g- 17. 
„Motława”, „Cichy Don”, — 
I seria, radź., od 16 ,, g. 15.45, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, „Czarny
aksamit”. NRD, od 16 1., godz. 
17, 20. „Gedania”, „Chcemy się 
bawić”, ang., od 12 1., godz. 
16, 18; „Wzgórze”, ang.. od 13 
lat, g. 20. „Wrzos”, „Człowiek,

którego kocham”, radź., od 14 
lat. g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Walizka z milionami”, fr., od 
14 1., g. 18. „Żak”, „Oferta ma­
trymonialna”, wł., od 16 lat. 
g. 15.30. 17.45, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Wojna 
i pokój”, II cz., radź., od 14 1., 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Znicz”, „Głód”, duński, od 16 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Tram­
wajarz”, „Czy macie w domu 
lwa?”, czeski, od 11 lat, g. 16; 
„Casanova 70”. wł., od 16 lat, 
g. 18, 20.05. „Zawisza”, „Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy” — 
NRD. od 14 1., godz. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Radość o poranku”. USA, od 
16 1., g. 16, 18.05, 20.10.

OLIWA „Delfin”, „Darling” 
ang., od 18 L, g. 15.30, 18 , 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Quentin 
Durvard”. USA, od 11 1.,' godz. 
15.30. 17.45, 20. „Batłyk”, „Sza­
re kaczątko”, radź., od 7 1., 
g. 16; „Anioł zagłady”, meks., 
od 16 1„ g. 18. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Dzia­
ła Navarony”. ang., od 14 lat, 
g. 11, 14, 17, 20. „Atlantic” — 
„Wczoraj, dziś, jutro”, wł., od 
od 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Komando 52” —
NRD, od 16 1., g. 10, 12, 14; „Ro­
dan ptak śmierci”, jap., od 14 
lat, g. 16, 18, 20. „Neptun” — 
i,.Miłość surowo wzbroniona” — 
węg., od 16 1„ godz. 16, 18, 20 
„Marynarz”, „Kaukaska bran­
ka”, radź., od 11 1., g. 17, 19. 
„Fala”, „Wojenka, wojenka” — 
rum.-fr., od 14 lat, godz. 16, 
18, 20, „Promień”, „Pechowiec

na prerii”, USA’, od 12 g. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Bajka
o Mrozie Czarodzieju”, radź., 
od 7 I., g. 16; „Długość poca­
łunku”, czes., od 16 1., godz. 
17.45, 20. „Mimoza”, „Winne­
tou”. II s., jug.. od 11 1„ godz. 
16, 18, 20. „Jagienka”, „Weź ją, 
jest moja”. USA, od 16 lat — 
godz. 17, 19. „Mewa”, „Ścigani 
przęz śmierć”, poi., od 16 lat, 
godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Jak zdo­
byto Dziki Zachód”, USA, od 
16 1., g. 17, 20.

Wa^m8
w dniu 12 grudnia 1967 r.

WTOREK
LOKALNE:

13.10 Koncert symfoniczny, 
16.15 „Co Kowalski kupił”, 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.25 „Bariera dźwię­
ku”.
OGÓLNOPOLSKIE!

1%75 F. Schubert — Sonata 
fortepianowa a-moll, 12.50 
„Śmierć prezydenta”, 14.00 Te­
maty dziecięce w muzyce. 14.30 
„Zielone sygnały”. 15.00 Repor 
taż z V Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenkarzy Studenckich 
w Krakowie, 15.30 Dla dzieci: 
„Przygody Tomka Sawyera”, 
pow. M. Twaina, 18.45 Melodie 
rozrywkowe, 18.50 Uniwersytet 
Radiowy, cykl: „Narodziny no 
woczesnej techniki”, 19.30 Ką-.

Iejdoskop kulturalny. 20.00 
Słynne koncerty fortepianowe, 
20.25 Z muzyki romantycznej, 
21.40 Muzyka. 22.20 „Filozoficz­
ne nowości książkowe”, 22.35 
„Kwartety smyczkowe Ludwi­
ka van Beethovena” — Kwar­
tet Es-dur op. 127, 23.13 Muzy­
ka taneczna. 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

na dzień 12 grudnia 1967 r.
WTOREK

7.45 „Zwyczajny faszyzm” — 
film dok. prod. radź. 12.40 — 
Przysposobienie Rolnicze „Kon­
serwacja i przechowywanie 
sprzętu rolniczego”. 15.01 „Te- 
leeksipres”. 15.10 Przysposobie­
nie Rolnicze (powtórzenie). 
16.55 Dziennik. 17.00 Dla mło­
dych widzów: „Magiczna pałecz 
ka”. 17.20 ’ Dla młodych wi­
dzów: „Klub pod Smokiem”.
17.50 „Nie tylko dla pań”. 18.10 
„Pierwsze kroki”, z cyklu: „7 
milionów młodych”. 18.25 ,.TV 
KRONIKA WYBRZEŻA”. 18.40 
„Harivari”, film prod. pol.
18.50 „Giełda piosenki”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Z domu,..”, program obycza­
jowy. 20.35 — „Zwyczajny fa­
szyzm”. film dok, prod* jradz.^ 
22.49 D^ennik,

ny przed 10 laty przez Zo­
fię Irzykowską, Jana Ol­
szewskiego, Jerzego Lesz­
czyńskiego i Ryszarda Waw 
rynowicza obchodził swój 
pierwszy jubileusz.

Po zagajeniu przez pre­
zesa SAKF „X Muza” Józe­
fa Szczerka, zamiast dłu 
gich przemówień i sprawoz 
dań pokazano po prostu 
świetnie zmontowaną kroni­
kę, ukazującą dorobek dzie 
sięcioletni klubu. Kronikę 
tę przygotował kierownik 
klubu Ryszard Krupowicz, 
autor zresztą kilku interesu 
jących krótkometrażówek, 
nagrodzonych i wyróżnio­
nych.

Warto odnotować, że w 
dorobku swoim SAKF „X 
Muza” ma 212 filmów krót- 
kometrażowych, z czego 52 
nagrodzono na konkursach 
I festiwalach krajowych i 
międzynarodowych. Tak 
piękne wyniki zawdzięcza 
klub dużemu poparciu za­
rządu WZSP.

Z racji minionego jubile­
uszu ambitnym gdańskim 
filmowcom-amatorom, któ­
rzy znajdują się w czołów­
ce krajowej, należy życzyć 
dalszych sukcesów.

(em)

SPRAWY RZEMIOSŁA
Na jednym z ostatnich 

posiedzeń, Prezydium gdyń­
skiej MRN zapoznało się ze 
stopniem zaawansowania pla 
nu inwestycyjnego gdyńskie 
go rzemiosła. Analiza pla 
nu wykazała konieczność 
poddania rewizji wyznaczo 
nych przez Wydział Budów 
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Prez. MRN lokali­
zacji poi budowę pawilo­
nów rzemieślniczych. W 
miejsce nieaktualnych lo­
kalizacji trzeba wyznaczyć 
nowe, które rzemiosło mo­
głoby przyjąć bez żad­
nych zastrzeżeń. Wydziało­
wi Przemysłu zaś Prezy­
dium MRN poleciło rozwa­
żenie możliwości budowy 
pawilonów wolnostojących 
zo środków miejskich do 
refundacji nakładów przez 
przyszłych użytkowników — 
rzemieślników.

Aktorzy warszawscy
w szkołach trójmiasta
W dalszym ciągu trwa cykl 

imprez Teatru Małych Form 
WAIA z udziałem wybitnych 
aktorów warszawskich i akto^ 
rów Teatru „Wybrzeże”.

Dziś oraz 15 bm. w progra­
mie, poświęconym twórczości 
Antoniego Czechowa, wystąpią 
w liceach i technikach w trój- 
mieście Zofia Raciszówna, Ta­
deusz Bartosik, Czesław Bog­
dański i S. Mikołajczyk.

W najbliższy czwartek zapre­
zentowany zostanie dla liceów 
i techników w trójmieście pro­
gram pt. „Fraszki i myśli nieu­
czesane w tysiącleciu od Kad­
łubka do St. J. Lecą”. Wyko­
nawcami są Tadeusz Bartosik* 
Józef Nowak, Mieczysław Stoor 
i S. Mikołajczyk.

Na przegląd tego programu, 
który odbędzie się 14 bm. Ö 
godz. 16 w auli Technikum Bu-1 
dowy Okrętów we Wrzeszczu 
(ul. K. Marksa 16), zapraszają 
organizatorzy dyrektorów li­
ceów i techników oraz zasad­
niczych szkół zawodowych, 
gdyż istnieje możliwość nonow- 
nego zaproszenia artystów * 
tym programem na Wybrzeże.

W dniu 18 bm. wystawiony 
będzie w liceach 1 technikach 
trójmiasta program pt. „Zielo­
na gęś” K. I. Gałczyńskiego w 
wykonaniu Anny Ciepielew- 
sklej, Mieczysława Gajdy, An­
drzeja Zaorskiego i S. Mikołaj­
czyka.

Ponadto w szkołach podsta­
wowych dla klas I—IV wysta­
wiane są od 11 do 16 bm. pro­
gramy „Nasz przyjaciel Woło- 
dia” l „Tuwim dzieciom” W 
wykonaniu Joanny Gall i Kry­
styny Królikiewicz, Józefa Za­
wadzkiego i Bożeny Szymczak.

Programy te będą mogli obej 
rżeć kierownicy szkół 15 bm. o 
godz. 8 i 9 w Szkole Podstawo­
wej nr 67 w Gdańsku przy uL 
Żabi Kruk.

Niezależnie od powyższych 
imprez organizatorzy czynią 
starania, aby w najbliższym 
czasie sprowadzić program pt. 
„Polacy na frontach II wojny 
światowej” w wyk. Tadeusza 
Bartosika, Mariusza Dmochow­
skiego, Stanisława Mikulskiego 
i St. Mikołajczyka.

W odpowiedzi na krytykę
0 KROK OD WYPADKU-

W odpowiedzi na notatkę 
z 26. X. pod tym tytułem 
DOKP zawiadamia, że prze • 
prowadzono dochodzenie służ 
bowe wyciągając konsekwen 
cje w stosunku do konduk­
torów i kierownika pociągu.

NARESZCIE!
Sporna sprawa, kto ma 

ustawiać ławki w pobliżu 
przystanków tramwajowych, 
doczekała się wreszcie po­
zytywnej odpowiedzi od 
WPK GG, które obiecuje, że 
ławki ustawi w najbliższym 
czasie pod daszkami ochron 
nymi na przystankach. W 
tym roku przewiduje się 
ustawienie 20 ławek, w na­
stępnym resztę.

UPRZEJMOŚĆ 
OBOWIĄZUJE...

W nawiązaniu do notatki 
„Motozbyt — nik” dyrekcja 
przedsiębiorstwa „Motozbyt” 
przeprasza klienta, któremu 
nie chciano w sklepie nr 21 
wystawić rachunku po po­
łudniu i zapewnia, że tego 
rodzaju praktyki są tępione
1 nie powtórzą się. Kierow­
nik sklepu otrzymał pou­
czenie o konieczności uprzej 
mego traktowania intere­
santów.

W SPRAWIE 
SPISU TELEFONÓW

Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji odpowia­
dając na krytyczne uwagi 
dotyczące zamieszczenia w 
spisie niektórych telefo­
nów, wyjaśnia, że kierowa­
no się następującą zasada: 
każdy abonent znajduje się 
pod litera nazwiska lub po­
danej nazwy instytucji. Przy 
nazwach potocznie używa­
nych stosuje się odsyłacz do 
nazwy oficjalnej lub usta­
lonej przez posiadacza tele­
fonu. Redakcje zamieszczo­
no pod literą „R” zgodnie 
z życzeniem Gdańskiego Wy 
dawnictwa Prasowego. Nu­
mer telefonu „Głosu Stocz­
niowca” zamieszczono pod 
literą „G” przez przeoczenie.

Uznając słuszność naszych 
uwag, że korzystający z te­
lefonów są zainteresowani 
numerami telefonów stacji 
benzynowych, sporządzając 
następny spis pod literą „S” 
umieści się wszystkie stacje 
benzynowe niezależnie od 
życzeń Gdańskiego Przedsię 
biorstwa Obrotu Produkta­
mi Naftowymi, do których 
się właśnie zastosowano w 
spisie obecnym.

Natomiast sprawa zbyt 
późnego oddania książki te­
lefonicznej do użytku abo­
nentom jest niezależna fid

okręgu. *,Według sam<$wiea 
nia i umowy z dnia 1.6.
1966 r. spis miał być do­
starczony przez Wydawni­
ctwa Komunikacji i Łącz­
ności w Warszawie do 31.3.
1967 r. Opóźnienie według 
wyjaśnień wydawnictwa wal* 
szawskiego nastąpiło z po­
wodu innych pilnych robót 
drukarni Słowa Polskiego, 
która ten spis drukowała”*

Czekają
na życzliwych
Zdarzają się kradzieże na) 

różniejszych rzeczy. Ale chy­
ba najdziwniejszym łupem 
nieznanych sprawców była 
antena telewizyjna, umiesz­
czona na dachu domu, w któ 
rym znajduje się świetlica 
Związku Rencistów w Gdyni 
przy Skwerze Kościuszki (ba 
raczek za Biblioteka Miej^ 
ską). Od dłuższego czasu by­
walcy tej świetlicy, ludzie sa 
motni i starsi, pozbawieni 
są możliwości oglądania pro 
gramu telewizyjnego.

Niestety — fundusze świet 
licy są znikome, a koszt za­
łożenia nowej anteny wysoki. 
Zbliżają się święta. Może 
więc któraś z życzliwych in­
stytucji zrobi gdyńskim ren 
cistom prezent w postaci an­
teny. Czekamy na wiado­
mość.

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO 

Gdańsk-Wrzeszcz prowadzi do­
chodzenie przeciwko Tadeuszo­
wi Pękali, zam. Gdańsk- 
Wrzeszcz. ulica Jesionowa 6/7, 
podejrzanemu o wyłudzanie pie­

niędzy od osób zamieszkałych 
na terenie trójmiasta Jak i woj. 
gdańskiego. Pieniądze te Pękala 
wyłudzał w ten sposób, że pro­
ponował odstąpienie własnego 
mieszkania po uprzednim otrzy­
maniu uzgodnionej sumy, a na­
stępnie z osobą poszkodowaną 
więcej nie spotykał się.

W związku z tym osoby po­
szkodowane i zainteresowane tą 
sprawą proszone są o zgłaszanie 
się w KDMO Wrzeszcz, ul. Par­
tyzantów 2, pokój nr 30 w godz, 
od 8 do 16.

^


